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Prawie wszystkie Izby handlowe monar
chii oświadczyły się w końcu roku przeszłe
go za zniesieniem ustawy przeciwko lichwie, 
a to ich zdanie poparła niemal ca ła  pras* 
peryodyczna państwa austryackiego. Dwie 
Izby handlowe naszego kraju, poszły w tej 
mierze różnemi drogami. Izba handlowa lwow
ska, torem w iększości, przeciwnie Izba han
dlowa krakowska, oświadczyła się za utrzy
maniem ustawy przeciwko lichwie, proponu
jąc oraz zaprowadzenie nowego prawa, na 
wzór ustawy byłej rzeczypospolitej krakow
skiej z roku 1 8 4 4 , dozwalającej stronom 
zawierającym umowę o pożyczkę, wrazie 
zabezpieczenia kapitału przez fant lub hipo
tekę, podnosić stopę procentowy do dziesię
ciu od sta, wrazie zaś przeciwnem do dwu
nastu od sta. M iałażby ta sprzeczność o- 
świadczenia się Izby handlowej krakowskiej, 
ze zdaniem niemal wszystkich Izb handlo
wych, dowodzić niższości jej pojęć o sto
sunkach finansowych, w obec jej w spółza
wodniczek w ogóle, lub też mniejszej zna
jomości kraju naszego, w obec Izby handlo
wej lwowskiej w szczególności? Naszem 
zdaniem, bynajmniej. Stajyc w tej sprawie, 
wbrew tylu głosom przeciwnem po stronie 
Izby handlowej krakowskiej, winniśmy uspra
wiedliwić nasze zdanie; przeto wszakże nikt 
po nas nie będzie oczekiw ał, byśmy mieli 
wchodzić w szczegółowy rozbiór, dowodów 
strony przeciwnej, albowiem przechodziłoby 
to zakres pisma naszego. Ograniczymy się 
zatem, na ocenieniu głównych dowodów, ja -  
kiemi stronnicy zniesienia ustawy p rzec iw k o  
lichwie swe mniemanie popierać zwykli.

Rdzeń ich stanowi następujyce rozumowa
nie. „K apitał jest w łasnością równie dobry 
jak  każda inna; przeto użytek z kapitału po- 
winen tymże samym podlegać prawom, co 
użytek z jakiejkolwiek innej własności. G ra
nice zysku z wszelkiej innej w łasności sta
nowi jedynie konkureneya żydajycych i ofia
rujących. W razie konkurencyi, stanowi sam 
tylko właściciel cenę swej rzeczy; każden 
właściciel ma zatem prawo ciągnienia ze 
swej własności korzyści jak największych, 
dlaczegożby jeden tylko właściciel kapitału, 
miał pod tym względem wyjytek stanowić?"

Jakkolwiek niezaprzeczamy słuszności po
wyższych zasad, niezgadzamy się na wypro
wadzone z tychże wnioski. Bo jeżeli podsta
wy prawa w łaściciela, ciągnienia ze swej 
własności zysków jak największych, jeat 
konkureneya, widoczny jest rzeczy, iż z usta
niem tejże, powyższe prawo gaśnie. I żleby 
było, gdyby się rzecz miała inaczej. G dy
by albowiem i wrazie nieistnienia konkuren
cyi, właściciel miał prawo ciygnieuia ze swej 
własności, zysków dowolnych, mógłby ten
że wykonywać monopol, dla społeczeństwa 
wielce szkodliwy. I tak naprzykład, w miej
scu, gdzie tylko jedna istnieje apteka, nie- 
pozostałby częstokroć choremu, potrzebują
cemu bezzwłocznego ratunku, inny wybór, 
jak pomiędzy pewny śmierciy, lub okupie
niem jakiego środka lekarskiego małej ceny, 
np* kilku pijawek, całem swem majytkiem. 
Z  tego to powodu prawodawca, oznacza 
zwyczajnie, wrazie nieistnienia konkurencyi, 
ilość zysku, tej ze stron kontraktujycych, 
która wiedziona łakom stwem , mogłaby dla 
braku współzawodnictwa, wywierać przeciw 
stronie drugiej ciśnienie monopoliczne, przez 
taryfę taksów,y, jaky jest np. taryfa taksowa 
aptekarska. Źe taka interweneya prawoda
wcy w stosunkach komercyalnych jest zba
wienny, dowodzi powyższy przykład. Z u
pełnie podobny stosunek, zachodzi w wypad
ku lichwy między pożyczajycym a  kapitali

sta. Rozumiemy zaś pod lichwy, pobieranie 
wyższego odsetku aad odsetek komereyalny 
tj. n ad  odsetek nieprzechodzycy zwyczajny 
czysty dochód z kapitału, użytego na jaki
kolwiek inny rodzaj przedsiębiorstwa po po- 
tryceniu wartości pracy i ryzyko utraty te
goż kapitału. Ż e w razach lichwy konkuren
eya uczciwych kapitalistów miejsca nie ma,

|jest rzeczy jasny, gdyż inaczej pożyczajycy 
niebyłby zmuszonym płacić procent lichwiar
ski. Powód zaś tego braku konkurencyi, le
ży zwyczajnie, lub w zmowie kapitalistów 
miejscowych, jak w kraju naszym, najczę
ściej żydów, lub w nagłości potrzeby poży
czenia, lub nakoniec w tem, iż możność zwro
tu kapitału, tylko lichwiarzowi, bliższych sto
sunków pozyczajycego wyłycznie świadome
mu, jest widoczny; gdyż i lichwiarz, tak do
brze jak i wierzyciel uczciwy, nieprzekona- 
wszy się o możności uiszczenia pożyczki, 
swego kapitału niezaryzykuje. Jeżeli więc 
prawodawca w innych wypadkach, bierze pod 
swy opiekę tę ze stron kontrahujycych, prze
ciwko której, jej współkontrahent mógłby wy
konywać ucisk monopoliczny, oznaczajyc ta
ksę ilości zysku, jak tego dowodzy taksy le
karstw, taryfy myt prywatnych mostowych 
itp., dlaczegożby niemiał ochraniać dłużnika 
w podobnemże położeniu będycego, przed 
zdzierstwem lichwiarza, już to oznaczajyc 
miarę zysku z kapitału, już to karzyc prze
kraczaj ycych takowy?

Nieprzeczymy wprawdzie, iż monopol ka 
pitalisty nie jest jedyny przyczyny wyższe
go odsetku nad zwyczajny komereyalny sto
pę procentowy i że takowa stanowi niekiedy 
nagrodę za ryzyko kapitału; wszakże ctyd 
niewypływa jeszcze potrzeba zniesienia usta
wy przeciwko lichwie i prawnej stopy pro
centowej. W iadomo bowiem powszechnie, 
iż wypadki w którychby wysoki procent by ł 
wynagrodzeniem lichwiarza z niebezpieczeń
stwo utraty kapitału , sy n&der rzadkie; 
przeciwnie strata tego rodzaju, dotyka naj
częściej wierzyciela uczciwego, kontentujy- 
ceg i się procentem zwyczajnym. Lichwiarz, 
a więc właśnie ten pożyczajycy, u którego 
wyższy procent od komereyalnego mógłby 
przedstawiać ryzyko kapitału, rzadko kiedy na 
takowe jest narażony. Trudniyc się albowiem 
pożyczaniem z profesyi a najczęściej nawet 
w yłycznie, umie on sobie zapewnić zwrot 
pożyczki ze strony pożyczającego, przed jej 
uskutecznieniem, i również umie on kapitał 
swój wówczas zabezpieczyć, gdyby mu nie
przewidziane okoliczności, utraty takowego 
zagrażały . Ryzyko kapitału ze strony li
chw iarza, jest wypadkiem nader rzadkim, 
a takie rzadkie wypadki nieznoszy bynaj
mniej użyteczności praw a, zapobiegajycego 
nierównie częstszemu złemu. Ponieważ zwy 
czajnie, matka najwięcej kocha dzieci, * 
spadkodawca swych krewnych, ponieważ 
gra azardowna rujnuje majytki, prawodawca 
przyznaje matce opiekę, spadek krewnym, 
a  zakazuje gry azardowne. Jakkolwiek więc 
może się w ydarzyć, iż obcy więcej kocha 
dzieci jak m atka, iż spadkodawca więcej 
sprzyja obecnemu jak własnym krewnym ? 
że ktoś niestraaił lecz zyskał majytek w gr§ 
azardowny, niezrujnowawszy nawet nikogo? 
przeto wszakże słuszności praw powyższych? 
pewnie nikt niezaprzeczy, ani ich zniesienia 
domagać się niebędzie. Albowiem gdyhy 
prawa w tysiycu wypadkach dobroczynne, 
dla wydarzajycego się niekiedy odwrotnego 
ich skutku, odwoływać przyszło, ledwie nie 
całe  prawodawstwo musiałoby uledz temu 
losowi.

Nieprzeczymy także, iż ztego aczkolwiek 
formalnie zupełnie równego traktowania w ła
sności w kapitałach z wszelky inny w łasno-

ściy, nierówne dla obu tych rodzajów w ła
sności, wynikajy skutki praktyczne, bo kie
dy korzyść kapitalisty z kapitału niemoże 
w żadnym razie przekroczyć prawnej stopy 
procentowej, w najlepszym razie, stopę pro
centowy komereyalny nieprzenoszycej, do
zwala prawo z niewielu wyjytkami, każde
mu innemu właścicielowi, ciygnyć ze swej 
własności zysk tak wielki jaki tylko swem 
staraniem i zapobiegliwościy osiygnyć zdoła. 
Atoli nierówność tych wynikłości usprawie
dliwia już sama natura rzeczy. Jeżeli ka
pitał zyskuje się pracy, odsetek od kapitału 
jest zyskiem bez pracy, a więc wyłycznie 
dobrodziejstwem społeczeńskich stosunków.

I  Prawodawca dozwala kapitaliście tego zy
sku bez pracy przez w zglyd, iż tenże pu
szczeniem w obieg swego kap itału , przy
czynia się do ożywienia rolnictwa przemysłu 
i handlu, a tem samem wywzajemnia ko
rzyść przyznany mu ze strony społeczeń
stwa nastręczeniem równej że korzyści. T a  

I wzajemność korzyści ustaje w wypadku li
chw y, gdyż kapitał pożyczony na procent 
lichwiarski, nieprzyczynia się bynajmniej do 
w zrostu, lecz raczej do upadku rolnictwa, 
przem ysłu i handlu. Procent lichwiarski po- 
chłaniajyc cały  zysk każdego z tych przed
siębiorstw, zmusza przedsiębiorcę, bydź do 
podniesienia ceny tow aru, bydź do sprzeda
ży tegoż bez wszelkiej korzyści. W  pier
wszym razie, zmniejszenie konsumcyi, zmniej
sza odbyt, a tem samem i zysk jego, w d ru - 
giem zysk ten ustaje zupełnie; przez co 
w obu wypadkach zniechęca się przedsiębior
ca, do dalszego prowadzenia swego przed
siębiorstwa, z którego albo żadnej lub tylko 
bardzo szczu p ły  korzyść odnosi.

Nietylko ta jedna przyczyna usprawiedli
wia różnicę jaky prawodawca czynić zw ykł 
co do zysku z w łasności, między kapitalisty 
a każdym innym właścicielem, na niekorzyść 
pierwszego. Z ysk któren kapitalista ciygnie 
z kapitału , niewymaga żadnej pracy i nie- 
podlega prawie żadnej opłacie podatkowej, 
kiedy przeciwnie pożytek z każdej innej 
w łasności, tylko w skutek pracy osiygnionym
bydż m oże, i jest opodatkowany. P rzede-
wszystkiem zaś nienależy spuszczać z uwa
gi, iż kiedy wierzyciel, cokolwiek tylko o- 
strożny, nierezykuje ani swej wierzytelności 
ani też procentu od niej, powodzenie kupca 
lub industryalisty zaw isło od mnóstwa nie
przewidzianych wypadków, narażających go 
na utratę nietylko zysku, ale nawet i sam e-
goż kapitału. . . .

D alsze rozumowania stronników zniesienia 
ustawy przeciw lichwie przejrzymy w przy
szłym  artykule.

Korespondencja Czasu.
I l e r U n  31 grudnia

■{* Kwestye upora w sprawach wschodniej, neapoli- 
tańskiej, ncufchateiskiej, przenoszą sie z dzisiejszym 
dniem s starego do nowrgo roku. Przepowiednia dzien
ników francuskich, że radna x tych kwestyj nieprzej- 
dzie niezałatwioira w dsiedzictwo następnego r i u ,  nie 
sprawdziła się. Konferencje paryzkie, odwlekana z dnia 
sta dzeń , dsiś podobno zebrać się mają, aby się na 
kilka dni odroczyć. Sprawa neapolitańska puszczona 
na pozór w niepamięć, aby w przedłużającej się nie
pewności stosunków europejskich inogla być w właści 
wej porae wedle potrzeby nanowo podjęte i użyta 
Sprawa neufchatdska stela się bele noire dyplomacyi, 
nie wiedzącćj z ktćrćj ją  strony uchwycić, aby ją  wy 

i prowadzi* fi stanu obrażającego zdrowy rozsądek opi 
nii publicznej całej Europy. Przydajmy do spraw tych 
kwestyą holsztyńseo-lmienburską, w której nowa nota 
gabinetu duńskiego odrzuca stanowczo żądania austrya- 
cko-pruskie; kwestyą wojny angielsko-perskiej, którą mi- 
tyngi angielskie ogt&szaję sa  przedsięwzięcie pirackie: 
nowe kolizye angielsko-francuskie z Chinami, których 

I skutkiem może być w ciągnienie niebieikiego państwa do

następny, który miał rozpocząć szereg lat pokoju, za
powiedziany traktatem paryskim. Rozjemca losów świa
ta, siedzący na tronie francuskim, będzie miał przy od
bieraniu powinszowań Nowego roku zwróeić na co o- 
latrznościowe oko swoje. Panegirystom i reklamistom 
laryskim nis zabraknie materyi do ćwiczenia się w fra
zeologu nowoczesnej franeuskićj mądrości politycznej. R.e- 
azta prasy europejskiej, z małym wyjątkiem tej która nie
ma ust zamkniętych, i tćj, którćj dozwolono pięciu zdro
wych klepek używać z rozsądkiem, powtarzać będzie bez 
myśli, z prostćj potrzeby przemysłu dziennikarskiego, 
cywilizacyjne frazesy zachodnie, i tym sposobem spra
wy świata prowadzić się będą dalej według zagadko
wych wyroczni M onitora , macającą ręką dyplomacyi, 
z pomocą wprzężonej do służby publicznćj prasy, tak 
samo w nowym jak w starym roku, dopóki dyalekty- 
ta wypadków nie przerwie ich wątku, i nie sprowadzi 
na drogę poważniejszego, nie ehcęm ósić, normalnego 
historycznego, zwichniętego od blisko jednego wieku, 
rozwoju.

Korespondeneya pruska  zaprzeczyła wiadomości, 
ie  wydanie rozkazu do marszu przeznaczonćj przeciwko 
Szwajcar/i armii, odroczone zostało do lógo lutego; 
strzegła się jednak oświadczyć, kiedy to nastąpi, i nad
mieniła tylko ogólnie, że po wydaniu rozkazu do mo
bilizowania wojska, wyjdzie takie niezwłocznie rozkaz 
do wymarszu. Z tego można wnosić, że dotychcza
sowe rozkazy wydane do armii mąją tylko charakter 
przygotowawczy, aby, gdy przyjdzie pora, czyli, gdy się 
okaże konieczność powołania armii do broni, wydany 
rozkaz ni* doznał żadnćj zwłoki. Czy takowa konie
czność rzeczywiście nastąpi, trudno w chwilowym sta
nie sprawy wiedzieć. Opinia publiczna uspokoiła się, 
i nie wierzy, aby do wojny przyjść miało. Usiłowania 
dyplomatyczne nie ustąją, i lada chwilę spodziewać się 
można wiadomości, że sprawa załatwiona. Każdy dzień 
przynosi nowe w tym względzie projekt*. Nie powta
rzam ich, bo trudno wiedzieć, «o w nich jest prawdą, 
co pogłoską. Pułkownik Manteuffel wyjechał tu stąd 
wszoraj w nadzwyeiąjnćj misyi do Wiednia. Celem jć) 
ma być zaspokojenie Austryi, że Prusy, przez zbliże
nie się swoje do Francyi, nie chcą bynajmniej przy
nieść uszczerbku dobrym stosunkom swoim, w ktoryeh 
zostają do gabinetn wiedeńskiego. Gdy jednak zważy
my, że Francy* sprawę neufchatelską tak zdaje się pro- 
w e d s i ć ,  aby Prusy wciągnąć do wojny s Sswąjsaryą, 
Auetrya zaś, jak tego i ostatni artykuł Ksresponden- 
eyi austryackiej dowodzi, stara się Prusy od wojny 
tej odwieść; możemy z niemalem prawdopodobieństwem 
wnosić, że miaya pułkownika Manteuffla obszerniejszy 
ms zakres, i że przedswszystkiem ma na względzie 
zapewnienie się co do stanowiska Austryi na przypa- 
dsk nieuniknionej wojny. Z togo znów wypada, ie  
grzsd ukończeniem tćj misyi gabinet tutejszy sądnych 
stanowczych kroków nieprzsdsięweźmie, a w ciągu tego 
czasu może się i sprawa da załatwić. Mówią, żerna 
tu przybyć poseł amerykański przy Związku szwajcar
skim, p. Fay, także w celu dyplomatycznym.

Tymczasem miasto cała dzisiaj baluje, mało się tro
szcząc o wiadomości wojenne. Jutro dzień obchodu 
50-letniego jubileuszu wstąpienia do wojska Księcia 
Pruskiego. _ _ _ _ _ _

J P m r j i  27 grudnia.
W liście moim, zamieszczonym w Czasie z dnia 21 

t. m. znalazłem wyrażenie: , Prusy, jak się zdąje, nie 
wrócą w posiadanie Neufchatelu.* Wyrażeni* to było 
błędnie wydrukowane. Nie mogłem powiedzieć: jak  
się zdaje, boby to nie miało sensu. Prusy mogłyby 
myśleć o wróceniu w posiadanie Neufchatelu tylko wten
czas, gdyby mocarstwa myślały o rozbiorze Szwejcaryo 
a tego przypuścić nie można, pomimo dość jawny 
życzeń A ssem b le  Rationale i Univcrsa. Listy 
odbieramy ze Szwąjcaryi mówią o wielkim P ł o d z i e ,  
mieszkańców, o zapale, o poświęceniach, erowa‘. 
Wszystko rwie się do brom. GdybyaJ rus£ lvMjCarowie 
ły przeciw Szwajcaryi przez Badenskie, , pozycyę 
mają zamiar przeciw mm wystąpić i j  £ » j j
w Badeńskiem. Ciągłe tu oburzenie na 
ki wzięła sprswa szwajcarska, szcz g^ Njfet 

polityki S r » »  0 tak b^ e  *przypuscie, aby lato się krew 8.^

roszczenia jak praski* ^ m i e n i ł  swe pierwsze za- 
głosu opmib rzęd fran p0twierdłać Assem_

i i f yw w'6c®J um>arkowany. Zgroma-
Łbi6ra *  w dniu, w któ

rym piszę. M i e j n t f " ^ *  26 ™ czy skończą się

Z Chociaż *n i " ^ ' * ’ l8cua PrusY wywołały trudności 
w Szwajcaryi, polityka jaką przyjęła Anglia w tćj spra
wie może być uważana pod względem opozycyi albo 
dv wersy i zrobionój Francyi. Poprzednia opozycya Anglii 
odbyła sie we Włoszech. Wczorajszy Times wyznaje, 
że rachuby Anglii nie udały się we Włoszech. Times 
powstaje z tego powodu na ospałość i zniechęcenie lu-
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Czy Anglia weźmie odwet w Szwajcaryi? Być to może, 
i Francya może nie być daleką od zbliżenia się w tej 
sprawie do Anglii, bo Szwajcarya interesuje ją  tylko 
pod względem liberalnym, kiedy Wiochy interesują ją 
zarazem pod względem liberalnym i katolickim.

Język Timesa a szczególniej Morning-Post zdradza 
obawę następstw ospałości ludów dla Anglii. Ludy po
kazują się ospaftmi w chwili kiedy się gotuje w Per- 
syi wojna rosyjsko-angielska, to jest wojna dwóch nie
przyjaciół Francyi, na którą Francya będzie mogła pa
trzyć z założonemi rękami i przerzucić się tam gdzie 
tego jej interes będzie wymagał. W razie wybuchnięcia 
wojny rosyjskiej w Persyi, Anglią czekają nie małe 
niebespieczeństwa. W Persyi operacye wojenne będą 
łatwiejsze dla Rosyi niż dla Anglii. Porażka Anglików 
może zatrząsnąć Indyami. Mąjor Fridolin wyznał nie
dawno w Revue des deux Mondes, że w Indyach pa
nują więcej ziemianie indostańscy (Zemindorowie) niż 
Anglicy i że wszyscy urzędnicy krąjowi są pod ich 
wpływem. Morning-Post widzi dobrze niebezpieczeń
stwa, kiedy zachęca Anglią do czujności, do spójności, 
do modlitw święta Bożego Narodzenia i ufności w ta- 
lenta ludzi stojących u steru rządu.

Wojna rosyjsko-angielska, na którą się zanosi, nie 
pozwala Anglikom opuścić morza Czarnego. Utrzymy
wałem zawsze, że sprawa bołgradzka była dla Anglii 
pretekstem do tego i to jeszcze dzisiaj utrzymuję. Nie 
mogłem pojąć jak Anglia mogłaby pogodzić zakończenie 
sprawy bołgradzkięj z utrzymaniem okupacyi morza Czar
nego. Dziś się pokazuje, że pogodzenie tych rzeczy 
jest niepodobne. Diienniki francuzkie głoszą, że konfe- 
rencye zbiorą się dnia 29go t. m. a wszystko zdąje 
się pokazywać, £ie się jeszcze nie zbiorą; że odma
wiając Rosyi kompensacyi terytoryalnej za Bołgrad, An
glia szuka nowego pretekstu do zawieszenia tej sprawy, 
do niezebrania konferencyi i utrzymania okupacyi morza 
Czarnego. Jeżeli konferencye się zbiorą, traktat 30go 
marca stanie się literą martwą, Europa pozostanie w sta
nie na pół wojennym i ten stan będsie związany ze 
stanem wyraźnie wojennym, w Persyi. W takiem położe
niu rzeczy, zachodzi kwestya, czy traktat 30go marca 
może obowiązywać Anglią w przedmiocie neutralności 
handlu morskiego, bardzo szkodliwego dla Anglii; czy 
w razie wybuchnięcia wojny między Anglią a Francyą, 
Anglia nie będzie miała prawa postępować na morzu 
tak jak zawsze postępowała. Widzicie, że wyprzedzam 
wypadki, ale tego widzę potrzebę. Mówią już o tem 
w niektórych politycznych kółkach. Czekajmy jednak. 
W polityce dzień jeden nie jest podobny do drugiego. 
Rosya może podejść Anglików i dla otrzymania stałe
go pokoju w Europie nieodzownego dla siebie, może się 
zrzec kompensacyi terytoryalnej za Bołgrad. Nie zdaje 
się, aby Rosya mogła rzucić się do Azyi bez otrzyma
nia pokoju w Europie.

Od strony Azyi, Rosya jest s Francyą, ale od stro
ny Szwecyi jest przeciw niej. Francya dała Szwecyi 
pobudkę do zmiany kontynentalućj i ta zmiana już się 
w części zrobiła. Stan mieszczański został zasilony 
wcieleniem do niego fabrykantów i właścicieli miejskich, 
zamożnych i zamożniejszych od arystokracyi szwedzkićj. 
Nadto cztery stany składające sejm szwedzki otrzyma
ły prawo wspólnego deliberowania. Tylko głosowanie 
będzie się odbywać osobno. Jestto początek wielkiej trans- 
formacyi i pierwszy szczebel d> podzielenia czterech 
Izb na dwie: niższą i wyższą. Rząd szwedzki nie o- 
trzymał tylko ścieśnienia wolności druku. W sąsiedztwie 
Rosyi wolność druku może być nieraz niebezpieczną 
dla polityki szwedzkiej; rząd szwedzki może być dlatego 
wytłumaczonym, ale chociaż ufają rządowi, Szwedzi 
bawiący w Paryżu, cieszą się, że rząd nie otrzymał 
przyzwolenia Izb i że utrzymała się w Szwecyi wolność 
druku, która nie tyle dobrego przyniosła.

27 grudnia.
Lord Cowley wyszedł wcześnie z balu tuilleryjskiego, 

nie tyle dla tego, że Cesarz bardzo był uprzejmym dla 
hr. Kisielewa, ile dla tego, że dał pierwszeństwo przed 
nim księciu Pruskiemu, co się nie zgadzało ze zwy
czajami. Cesarz załagodził tę sprawę, posyłając do lor
da Cowley ambasadora szwedzkiego. L^rd Cowley był 
na recepcyi poniedziałkowj u hrabiego Walewskiego. 
Książę Pruski obraził uczniów szkoły wojskowej St. 
Cyr, udając się na ich rewię po cywilnemu. Za
gniewani uczniowie tak poprowadzili manewra, że ani 
razu nie stanęli frontem do księcia.

Hr. de Morny ma wrócić do Paryża w końcu sty
cznia. Rosyanie zawsze zapewniają, że hr. de Morny i 
jego towarzysze, nie zrobili dobrego efektu w Peters
burgu , że ich maniery nie podobały się, że dały złe 
wyobrażenie Rosyanom o dzisiejszych manierach fran
cuskich i t. d. Rosyanie chcą uczyć dobrych manier.... 
Rosyanie znajdujący się w Paryżu, odebrali od s /ego 
rządu rozkaz starania się o bawienie i przypodobanie 
się Francuzom. Stosując się dorozkazu, ks. Ju-supow 
chciał dać bal w hotelu ks. Witgensteina, który na zimę 
wynajął, tle trzeba było dobudować salę w ogrodzie, 
psuć drzewa, a na to rząd^ca domu się nie zgodził. 
Hotel księcia Witgensteina jest dość obszernym na bale 
wielkie i głośne.

Listy z MiZZy donoszą o zabatożmiu jednego majtka 
rosyjskiego i rzuceniu go w morze, dokonanesn za mai* 
przewinienie na rozkaz kapitana okrętu rosyjskiego sto
jącego na tej przystani.

W wilią Bożego Narodzenia, Cesarz udał się konno 
przez przedmieście ą, toniego na cmentarz Pere 
Lachaise. W dzień Boieg0 Narodzenia udał się pieszo 
przez ogród Tuilleryjski i tylną aleją pól elizejskich do 
pałacu elizejskiego. . . .

Święto Bośego Narodzenia «.ębyło sig w Paryżu jak 
zwyczajnie. Ludność religijna udała &ję o połuocy óo ko
ściołów, a ludność zabawowa do domów p r z y j a c ie l s k i c h  
na tak zwane reveillans. Wa Francyi uroczystość Bo
dego Nagodzenia ma charakter rei gijny, a więcej je 
szcze zabawowy i rodzinny, a nie ina charakteru naro
dowego jak w A'*gl'i i Polsce* W Anglii obchód Boże-i

go Narodzenia jest niemal instytucyą publiczną, łączą
cą rodzinę, przyjaciół i klasy, dającą Anglii tę jędrność 
i ten patryotyzm, jakim mało narodów może się po
szczycić. Anglicy biorą wszystkie zwyczaje na seryo i 
umieją z nich wyprowadzać korzystne dla krą]u następ
stwa. Bogaci wyprawiają wilię ubogim, szczególniej szko
łom, które założyli i któremi się opiekują. Święcenie 
drobnych zwyczajów, stanowi siłę i poezyę towarzyską 
narodów. Jedna pani bawiąca w Paryżu, naśladowała 
zapewnie Anglików, dając wibę dla tych, którzy nie 
maj a rodzin w Paryżu.

Le Nord  przesadził rzeczy o panu John Lemoine. 
Publicysta ten jak pisywał tak pisuje do Debatów.

Idąc za przykładem Sidcla , dziennik republikancki 
Es la fe t te zachęca mieszkańców do o'-razania gorliwości 
w przyszłych elekcyach. Elekcye ta pokażą nam do
tykalnie, j vii jest istotnie duch publiczny dzisiejszej 
Francyi.

Sztuka Barriers: Les fa u x  bonshommes, artora 
sztuki: Les filles de marbre, używa ciągle dobrego przy
ję ta . Mówią, że p. Barriere pracuje nad inną sztuką, 
pod tytułem: Les fa u x  honorables. Materiał będzie 
bogaty. Paryż obfituje w ludzi utrzymujących się oka
zale, a w gruncie rzeczy, żyjących z kart lub czegoś 
gorszego. Dążenie p. Barriere jest poczciwe i jego świa
tła poczciwość zyskuje szczere oklaski.

Bank wziął kolej środkową i postanowił przyjmo
wać weksle nie na 90 dn; jak przed kryzys, lecz na dni 
75. W czasie kryzys przyjmował weksli tylko na dni 60. 
Zdaje się, że bank będzie mógł wrócić wkrótce do da
wnych zwyczajów. Cesarz ten interes popiera.

Koło giełdy budują się budki w stylu szwajcarskim, 
w których będzie się składać opłata od wejścia. Styl 
szwajcarski nie przypada bardr,o do twarzy ogrodowi, 
który giełdę otacza, ogrodowi zupełnie nagiemu. Zasto
sowanie tego stylu było racyonalniejszem w ogrodzie o- 
taczającyra wieżę św. Jakuba, bo tam jest zieloność. 
Cesarz lubi styl szwajcarski i angielski, lubi zieloność 
i sielankę, nawet pod giełdą.

Wytoczył się przed trybunałem paryskim niecierpli
wie oczekiwany proces o nieważność ślubu czysto-re- 
hgijnego. Jakem wam doniósł, jest to drugi proces tego 
rodzaju. Trybunał wyda wyrok dopiero d. 31 bm.

Dalszy ciąg procesu Univera z księdzem Cognat od
będzie sią dnia 30. Adwokat Jousseau będzie jeszcze 
mówił z godzinę. Potem odpowie adwokat Dufaure. Tru
dno, aby wyrok mógł być tegoż samego dnia wydany.

Czas się trochę polepszył. Bulwary są już zawalone 
noworocznemi straganami.

Łondyu 26 grudnia.
L. Przesyłąjąe w poprzednim liście opis odwiedzin kró

lowej Wiktoryi na okręt „Resolute*, przysłany jej w da
rze przez rząd Stanów Zjednoczonych, zapomniałem 
wspomnieć o szczodrobliwości N. Pani dla drużyny o- 
krętowej. Nazajutrz po odwiedzinach, raczyła przysłać 
100 fst. do rozdzielenia między majtków. Oficerowie 
amerykańscy doznają ciągle jak najuprzejmiejszego przy
jęcia orl admirałów i oficerów angielskich wyprawiają
cych dla nich świetne uczty. Jeden dzień spędzili 
w Broadland w gościnie u lorda Palmerstona. Nie bra
kło też innych zaprosin od kilku korporacyj miejskich, 
i nawet od towarzystw uczonych a mianowicie od to
warzystwa jeograficznego w Londynie, które pragnęło 
widzieć ich na jednem z swych posiedzeń, zwłaszcza, 
że kapitan Hartsteir uchodzi za żeglarza, który sam 
ważne na morzach poczynił odkrycia. Wszelako przy 
tylu zaproszeniach ze strony wyższych urzędników a 
mając nadto oznaczony czas do powrotu do kraju, ofi
cerowie amerykańscy musieli niejedno zaproszenie od
mówić. Rząd przeznaczył na ich odjazd osobny okręt, 
a znalazł się też pewien Anglik, co ofiarował własnym 
okrętem na własny koszt ich odwieść; lecz rząd ro
zumie się, propozycyi takowćj przyjąć niemógł. Wi- 
dxicie, że kiedy Francuzi fetowali Rosyan w Cherbourgu 
i mają im jeszcze honory oddawać w Tulonie, Anglicy 
fetują w ten sam sposób Amerykanów u siebie. Biorąc 
rzecz politycznie, nietrudnoby odgadnąć pomiędzy któ
rymi stosunek przyjaźni zachodzi bliższy i naturalniejszy.

Według wiadomości z Nowego Yorku, dyskusye nad 
sprawozdaniem (Message) prezydenta jeszcze nie skoń
czyły się w senacie ani w Izbie reprezentantów. Nowy 
trakUt zawarty w Londynie, przez p. Dallas ma być 
wkrójce im także przedłożony. Zasada jego ma być taż 
sama co umowy zawartej przez Claytona i Bulwera, 
miano wicie Stany Zjednoczone i Anglia przyrzekają so
bie niczajmować krajów środkowej Ameryki i przesmy
ku Panama, ani na osady, ani na twierdze w celu o- 
siągnienia jakichbądź wyłącznych prócz wspólnych ko
rzyści. Traktat ten usuwa wiele niedogodności jakie 
wynikały z pierwszej ugody, a szczególnie ma on być 
korzystnym dla wolności handlu, i to właściwie naj
większą ma być jego zaletą.

Donoszą 'afcre dzienniki amerykańskie o rozruchach 
Murzyn-w w Stanach Zjednoczonych. Znaleziono w Ko- 
lum u kilkadziesiąt sztuk ukrytej broni i dwie beczułki 
prochu. _W P/rry takie wyśledzono spisek, w skutku 
czego 15 Murzynów skazanych zostało na śmierć przez 
właścicieli sw  ich. Podobnież w okolicach Dovru nad 
rzeką Cumberland wielka panowała trwoga z powodu 
burrenia się ludności murzyńskiej. Kilku najczynniej- 
szych wichrz,cieli schwytano i jedenastu powieszono. 
Jeden z pomiędzy nich znalazł się biały przebrany za 
murzyna. Ten skazany był na 900 łoz; lecz ich nie 
wytrzymał i skonał pod razami. Biała ludność uzbrąja 
się na swą obronę, jakby się lękała powszechnego po
wstania niewolników. Nadzwycząj wielu ich ucieka te
raz od właścicieli.

W Anglii zwyczajnie jak podczas pory świątecznej 
gwar polityczny nieco przycichł. Wątpię nawet by który 
z ministrów prócz może Palmerstona znąjdował się o- 
becnie w Londynie; wszyscy rozjechali się w różne 
strony po prowincyaeh by przepędzić Merry Christmas 
na łonie rodzin lub w kołach przyjacielskich. Ze wszy- 
itkich świąt roku, Boże Narodzenie jest tu najpożądań-

szem świętem i dla tego nadany mu przydomek weso
łego {m erry); wszyscy go przeto wyglądają i win
szują go sobie. Czem u nas Wiekanoc, tem dla An
glików jest Boże Narodzenie, i równie jak się u nas 
skrzętne gosposie zwykły sadzić na swe baby, tak się 
tu wysadzają na plumpudyng. Christmas angielski to 
prawdziwe gody, jak lud polski w niektórych prowin- 
cyach tym starodawnym wyrazem Boże Narodzenie na
zywa. Dzień ten pamiętny u Bretonów z narodowych 
dziejów. W nim Druidowie dawni ich kapłani, zrzynali 
złotym sierpem z dębów świętą jemiołę. Później z vy- 
czajem było w ten sam dzień przyozdabiać nią ctKze- 
ściańskie ołtarze, i uciekąjących się do nich winowąj- 
ców i pokutujących grzeszników uwalniano od winy. 
Dziś nawet można widzieć zatykaną po domach u pu
łapów tę pasożytną dębów latorośl z liściem zielonśm 
i białemi jagodami, a pod której symbolicznem godłem 
wolno skradać bezkarnie u dziewic całusy.

Przeszłego poniedziałku rano p. Hańby jako wielki 
jałmuinik rozdzielał od królowej zwycząjną roczną ko- 
lendę pomiędzy ubogich. Do 200 starców i biednych 
kobiet zgromadziło się n i Whitehall dla przyjęcia tej 
dobroczynnej ofiary. Następnego dnia miał drugi podo
bny podtiał mieć miejsc;. W innych też zakładach pu
blicznych, po szpitalach, szkołach dla sierot, domach 
zarobkowych, a nawet w więzieniach, zwycząjem w An
glii jest by w dzień Bożego Narodzenia nie brakowało 
na uraczeniu biednych ludzi na wołowinie, pudingach 
i piwie. Dobra wola, miłosierdzie i ludzkość w ten 
dzień wszędzie się objawiają, a przeto jest to dla ludu 
prawdziwie dzień godowy.

U młodych przeto zarówno jak i u starych dzień 
Bożego Narodzenia wielce jest czczony i cały czas aż 
po Nowy rok jest porą rozrywek i wytchnienia. Każdy 
w tym przeciągu czasu pragnie być swobodnym, usu
wa się od pracy, od kłopotów. Szczególniej zaś tak 
poważne przedmioty jak polityka, która nigdy nie 
jest zbyt zabawną, usuwają się na bok jako mogące 
w narodzie tak polityką zajętym jak angielski, nieje
dnemu zachmurzyć czoło. Dla tego w tćj chwili nowin 
politycznych tu niema, bo nic się nie dzieje; co zaś o 
polityce, kongresach, wojnach perskiej i neufchntelskiej 
słychać, głos o nich zkąd inąd dochodzi, cheć go nikt 
tu słychać niechce. Ostatnim i można powiedzieć naj
ważniejszym przedświątecznym aktem politycznym było 
tu zwoływanie mityngów w celu odmówienia nadal 
podatku dochodowego, który będąc właściwie uchwalo
ny na prowadzenie wojny, a teraz po zawarciu pokoju 
staje się niepotrzebny, będąc uważany jako ciężar dla 
narodu, powinien być zniesiony. Ten ruch polityczny
0 zniesienie tak znacznego podatku, kiedy rachunki 
z przeszłej wojny jeszcze nie są spełna zlikwidowane,
1 nowa wojna z Persyą rozpoczęta, bardzo jest nie na 
rękę rządowi; można więc spodziewać się za otwar
ciem parlamentu w miesiącu lutym, że zacięta o to 
toczyć się będzie walka między rządem a Izbą niższą 
którćj atrybucyą jest jak wiadomo zezwalanie lub od
mawianie podatków. Jakkolwiek agitacya ta jest silna, 
ile że wspomniony podatek dotyka kieszeni każdego 
z podatkujących, rząd w mojem mniemaniu nie może 
się bez tego podatku obejść i niepatryotycznie byłoby 
przez odmówienie go wiązać mu ręce do działania w spra
wach zagranicznych.

Co do sprawy perskiój, tyle tylko nam wiadomo, 
że po wzigciu Heratu jedno z pokoleń tamtejszych li
czące do 40,000 rodzin, przeszło na stronę Persyi, a 
Mirza Murad wkroczył w granica i zajął część Kabułu. 
Z przeciwnej strony, Imam Muskatu wypowiedział po
słuszeństwo Szachowi perskiemu i odmówił płacenia 
awycząjnej daniny, uznając tylko sułtana tureckiego za 
swego naczelnika. Imam tin Muskatu posiłkuje Anglii. 
Jak dalece Rosya wojnę tę perską czynnie ma popie
rać, w Petersburgu niejest jeszcze ostatecznie zdecydo
wane. Z korespondencyi ztamtąd odebranej wy czytuje
my, że konsulowie angielscy opuszcząjąc Teheran i 
Tnbryz poruczyli opiekę nad swemi ziomkami i ich in
teresami konsulom rosyjskim. Mośe więcej wartości ni
żeli należy przywięzuje się do tego czynu; nadmieniam
0 nim dla tego że jest uderząjącym, gdyż zdaje się 
stać w sprzeczności z nowinami z innych stron docho- 
dzącemi.

Co do ząjścia między Prusami a Szwajcaryą, mnie
maniem jest Anglików, żê  nie przyjdzie do wojny i że 
król pruski da się w końcu udobruchać. Cesarz Na
poleon nsjprzyjaźniejgzy dla niego, uznaje wprawdzie 
prawo króla do Neufchatelu, lecz protestuje przeciw 
zbrojnej interwencyi, przez którą pokój Europy mógłby 
być naruszony. Stany Zjednoczone Ameryki miały także 
wystąpić z pośrednictwem, a do ich początkowania 
miało się tutejsze ministeryum przyłączyć, żeby tę 
prusko-szwajcarską sprzeczkę w rozjemczy sposób h- 
kończyć. Szwąjcarya ma się oświadczać iż przystanie 
we wszystkiem na decyzyą Anglii.

W moc § 240 P. k. zamianowani zostali obrońcami 
w procesach karnych w obrąbie c. k. Sądu Wyższego 
krakowskiego na rok 1857.

1. Adwokaci krakowscy: Adam Golemberski, Jan 
Kluszczyński, Feliks Słotwiński, Antoni Hoborski, 
W it Adolf Witski, Aloizy Alth, Leon Grunberg, An
toni Balko, Maksymilian Machalski, Jan Mraczek, Jó 
zef Zucker, Mikołaj Zyblikiewicz, Adolf Geissler, na
stępni0 Dr. prawa i c. k. professor przy uniwersy
tecie krakowskim Michał Koczyński, Dr. prawa Szy
mon Samelsohn i krakowski radzca magistratualny 
W ładysław  Wisłocki.

3. Adwokaci Tarnowscy: Wojciech Bandrowski, 
Klemens Rutowski, Wojciech Grabczyński, Teodor 
Serda, Józef Stojałowski, Feliks Jarocki i Karol Ka
czkowski.

3. Adwokaci Rzeszowscy: Wiktor Zbyszewski, Sa- 
muel Reiner i Aloizy Rybi dii.

4 , Adwokaci Nowo-Sandeccy: Leon Berssohn, Dio
nizy Pawlikowski, Stanisław Zieliński, Jan Mioewski
1 Edward Zajkowski.

5. Adwokaci Bielscy: Edward Neusser i W acław 
Karol Ehrler.

Z c. k. sądu wyższego krakowskiego.
Kraków, 17 grudnia 1856.

L w ó w  30 grudnia. Rozporządzeniem c. k. mini- 
stsrium handlu z dnia dzisiejszego, termin zaprowa
dzenia wyłącznego miar i wag niższo-austryackich 
(wiedeńskich) naznaczony na dzień 1 stycznia 1857 
r., o iracza się aż do późniejszego czasu.

W ie d e a  1 Stycznia. W wigilią Bożego Narodze
nia N. Pan przybył na c. k. parowcu „Gorzkowski* 
do Chioghia. Towarzyszyli JCMci Gubernator wo
jenny Fzm. kaw. Gorzkowski, pierwszy jen. adj. hr. 
Grunne, F zn . bar. Hess, Fmp. hr. Nobili, hr. Thun 
przydzielony do boku hr. Radeckiego, Namiestnik hr. 
Bissingen, Fmp. hr. Degenfeld i inni jenerałowie i 
oficerowie. N.* Pan wysiadł na ląd wśród huku dział 
i odgłosu dzwonów tudzież okrzyków ludu i przyj
mowany był w pawilonie umyślnie zbudowanym przez 
delegata prowincyi hr. AIthan, tudzież inne władze 
i korporacye. N. Pan odbywszy przegląd dwóch 
kompanij udał się do kościoła katedralnego, dokąd 
poprzedzany był przez dziewczęta ścielące drogę 
kwiatami. Domy ubrano w kobierce, kwiaty i cho
rągwie biało czerwone i biało niebieskie. U drzwi 
katedry witał N. Pana biskup Foretti z kapitułą i 
poprowadził do ołtarza, gdzie odprawił nabożeństwo. 
Kobiety miejscowe odprawiły na cześć Cesarza wy
ścigi wodne, bo słyną one z zręczności w kierowa
niu wiosłem. Miasto ofiarowtło N. Panu album. 
JCMć zostawiwszy bogate wsparcie dla ubóatwa i 
zakładów dobroczynnych opuścił Chioggia o 2ej 
wśród okrzyków radości.

Donosiliśmy, że JCMć przychylił się do prośby 
prezydenta akafemii cesarskiej sztuk pięknych w We- 
necyi margr. Selvatico, przekazując tejże akademii 
obrazy zakupione w galeryi Manfrina. Rada akade
micka wystosowała z tego powodu adres następujący 
przesłany na ręce Namiestnika hr. Bissingen.

„Najjaśniejszy Panie!
„Wielorakie nrawa WCMci do wdzięczności W e- 

necyi zwiększyły się niedawno nowym aktem szczo
drobliwości, darem podwójnym uczynionym naszej 
Akademii z klasycznych obrazów zakupionych przez 
W. CMość z galeryi manfrińskiej. Już wtedy, gdy 
WCMć raczyłeś potwierdzić zakupno pewnej liczby 
tej galeryi dla zbiorów naszych akademicznych, Rada 
Akademii uczuła najżywszą wdzięczność za tak zba
wienną wspaniałomyślność Monarchy. Do uczuć tych 
wszakże przyłączyło się podziwienie najwyższe, 
kiedy WCMć raczyłeś poświęcić własne zamiłowa
nie do obrazów zakupionych z owej galeryi a m a
jących przyoz 1 b:ć zbiór Cesarski w W iedniu, aby 
sprawić Wenecyi radość z tego co świetność jej 
stanowi. Ten szlachetny rys, skreślający tak wido
cznie piękne przymioty jakiemi obdarzone jest serce 
WCMości, jest nowem świadectwem zbawiennej mi
łości jaką WCMość uczuwasz dla swojój Wenecyi. 
Dla tego Rada Akademii, tak w swojem imieniu, jak  i 
w imieniu całego miasta składa u stóp wspania
łomyślnego C esarza, najszczerszy hołd wdzięczności 
i czci za tak łaskawe względy, mając nadzieję, że 
WCMć przyjąć je  zechcesz ze znaną uprzejmością.*

Miasto Serravalle w prowincyi Treviso zakupiło było 
w r. 1852 tameczny opuszczony klasztór ś. Justyny i 
miało swoim kosztem urządzić w nim wyższą szkołę 
wojskową. Na pokrycie tych wydatków zmuszone było 
zaciągnąć pożyczkę 180,000 lirów z kassy prowin- 
cyonalnej, którój spłata byłaby dla miasta wielce 
uciążliwą. N. Pan za pobytu swego teraz w W ene
cyi, szczególnym aktem łaski u wolnił miasto rzeczone 
od spłaty d ługu, kazawszy go przenieść na skarb 
publiczny, który go kasie prowincyonalnej spłaci.

— NPan zezwolił jenerał-m ajorowi hr. Aleksan
drowi Mensdorff-Ponilly przyjąć i nosić następujące 
zagraniczne znaki honorowe: wielki krzyż nider
landzkiego orderu l wa, takiż krzyż hes .o-darm stadz- 
ki Filipa, wielki krzyż oficerski legii honorowej, 
pruski orła czerwonego 2ej klasy z gwiazdą i wielki 
krzyż oficerski belgijski Leopolda.

— Pułkownik, dowódca 2go otoczańskiego puł
ku pogranicznego piechoty Karol bar. Billek-August- 
Auenfełs przeniesiony został na emeryturę.

Szwajcarya.
Sprawozdanie rady związkowej czyli rządu szwaj

carskiego przedłożone Zgromadzeniu narodowemn 
w dniu 26 grudnia obejmuje książeczkę o 40 stron
nicach. Podać je  w całości byłoby niepodobna; akt 
ten zresztą j 0*1 zebraniem wszelkich historycznych 
i politycznych dowodów na wykazanie słuszności 
sprawy w sporze z Prusami. Kończy się on nastę- 
pnemi wnioskami: 1)  Rada związkowa, celem zała
twienia spokojnego sprawy neufchatelskiój, podo
bnie jak dotąd użyje wszelkich sposobów, jakie bę
dą zgadzać się z honorem i godnością Szwajcaryi, 
i które zdolne będą uznać niezależność Neufcha
telu od wszelkiego związku z zagranicą. 2)  Powo
łanie pod broń nakazane przez Radę związkową i 
kroki bezpieczeństwa przez nią przedsiębrane, o -  
trzymują przyzwolenie. Wniosek stawia się, aby po
czynić wszelkie przygotowania, by w przypadku nie- 
załatwienia sporu honorowo w sposób spokojny, 
uzbroić się dla obrony ojczyzny aż do ostatniego. 
Na wydatki stąd wynikające udziela się radzie kre
dyt nieograniczony. 3 ) Rada związkowa upoważ
nioną je s t, na rachunek Rzeszy zaciągnąć jedną lub 
kilka pożyczek, razem do wysokości 30 milionów 
franków i kontrakta pożyczki zawrzeć stanowczo. 
W. Rada związkowa ma sobie polecone, uchwałę tę 
podać w stósowny sposób do wiadomości kantonów 
i ludu szwajoarskiego. W  rasie zezwolenia tych 
propozyoyj przez obie Izby, Rada związkowa wnosi
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o potwierdzenie wyboru naczelnego wodza i izefa 
sztabu jeneralnego, i żąda, aby przez wzgląd na wa 
źność ohecnej chwili Zgromadzenie nierozwiązywalo 
się , lecz się tylko odraczało.

Hiszpania.
Wypadki hiszpańskie tak nieprzewidziany często

kroć biorą obrot, iż nigdy spuszczać nie należy z u- 
wagi obok politycznej ich strony i intryg dworskich, 
które na nie pilnie wpływają, aby być w stanie wy
tłumaczyć sobie niejedno, co się wkrótce stać może.

Według korespondencyi z Madrytu do Ind. belge 
pod dniem 21 grudnia, Wikalwaryści biorą znowu 
górę i gdyby nie wpływ męża królowój, marszałek 
O’Donnell mógłby znów być powołanym na prezesa 
rady. W prywatnych rozmowach z niektóremi oso
bami, królowa nie taiła się z powyższym swoim pla 
nem. Lecz co dziś nie jest już wątpliwem to, że 
posłowie francuski i angielski wspólnie nad tern pra
cują, aby rzeczy przywrócić do tego stanu, w jakim 
się znajdowały przed 12ytm października, w takim 
razie musiałby jednak marszałek 0 ’Donnel dać rę
kojmie systemu czysto liberalnego, rząd bowiem li
beralny i konstytucyjny może tylko odwrócić burze, 
jakie się gotują w najbliższej przyszłości.

W dniu 20 grudnia obchodzono uroczystość uro
dzin księżnej Asturyi, która skończyła lat 5. Wy
gląda ona zawsze mizernie i najusilniejsza tylko 
pieczołowitość lekarska może wzmocnić jej zdrowie.

Ministrowie hiszpańscy w Wiedniu, Turynie i Sta
nach Zjednoczonych, zdają się już nie myśleć o po
daniu się do dymisyi. Pan Aleksander de Castro o- 
trzymał W. krzyż Karola III.

Rząd wręczył w ostatnich dniach panu Aleksan
drowi Mon, zamianowanemu posłem nadzwyczajnym 
i pełnomocnikiem hiszpańskim w Rzymie, potrzebne 
instrukcye do dopełnienia jego misyi. Instrukcye te 
były wydane w duchu niektórych ministrów zbyt u- 
ległych interesom wyższego duchowieństwa. P. Mon 
instrukcyj tych przyjąć nie chciał i wyraźnie oświad
czył, że zrzeknie się swego poselstwa, jeżeli nie zo
staną zmodyfikowane. Opór p. Mon dał do myślenia 
najważniejszym członkom gabinetu i od tego czasu 
narady odbywają się prawie bez przerwy.

W dniu 21 b.m. zajmowano się w pałacu złoże
niem nowego gabinetu, a faworyci królowój i króla 
nasuwali osoby różnych odcieni politycznych, zawsze 
jednak w interesie absolutyzmu. Wszyscy zgadzali 
się na to, że sytuacya obecna jest problematyczną, 
i że jest zadaniem kraju i rodziny królewskiój, jak 
najrychlej koniec jej położyć. Niektórzy twierdzili, 
że jenerałowie Pavia lub Urbistondo mogą jedynie 
ustalić pozycyę. Przyjaciele p. Nocedal utrzymywali, 
źe on tylko powołany na prezesostwo rady, mógł
by nadać trwałość polityce inauguro • anój w d. 12 
października r. b., inni mówili o pp. Bravo Murillo, 
Beltran de Lys itd.

W dniu 22 po południu kilka znakomitych osób 
zgromadzonych było w salonie królowój. Mówiono 
O polityce. Jeden z obecnych twierdząc, źe mar
szałek Narvaez zużył się juź, rzek ł: że potrzebaby 
takiego ministra, któryby łączył s wytrwałością je 
n e ra ła  Pezueli zdolności administracyjne brata jego 
marg. Villumy. Na to rzekła królowa: „Panowie! od 
24 godzin wiele słyszałam niedorzeczeństw, lecz to 
jest jednem z największych. Niedziwcie się jeżeli za 
dni kilka prosto zdążę do celu i powołam 0 ’Don- 
nelia do władzy.®

Na poparcie królowój przytoczyć wypada szcze
gół, niebędący bez znaczenia. W  rocznicę urodzin 
księżny Asturyi kiedy przystępowano do ucałowania 
ręki królowej, królowa okazała się bardzo oziębłą 
dla swych ministrów, gdy atoli zbliżył się marsza
łek O’Donnell uścisnęła go za rękę, i kilka chwil 
z nim rozmawiała.

T u r c y s
Listy i szczegółowe wiadomości z Konstantyno

pola przez Tryest nadeszła, są z 19go t. m. Mało 
one mówią o sprawach tureckich, a natomiast znaj
dujemy w nich doniesienia tyczące się sprawy per
skiej. Z miejscowych wiadomości zawierają tylko o- 
pis uroczystego spuszczenia z warsztatów parowca 
wojennego „Fethya", przyozera smutny zaszedł wy
padek: dwie godziny przed naznaczonym czarem 
parowiec, po uprzątnieniu zapór, zsunął się sam 
na wodę, przyczem zgruchotał dwóch ludzi a pię
ciu ciężko ranił. Gdy sułtan, ministrowie i pospól
stwo cudzoziemskie nadeszły by przyglądać się u- 
roczystości spuszczenia okrętu, parowiec pływał 
już w porcie; jest to największy z okrętów wojen
nych tureckich.

Poseł perski Feruk-ch >n miał 20go t. m. odpły
nąć z Konstantynopola do Marsylii ns pokładzie fran
cuskiego wsjennego statku. Mimo więc wojny mię
dzy Persyą a Anglią, Francya nie zrywa stosun
ków dyplomatycznych z szachem, chociaż rząd an
gielski sprzeciwiał się temu.

Układy między lordem Redcliffem a Feruk-cha
nem w Konstantynopolu toczone, nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. Lord Redcliffe stawiał w imie
niu swego rządu posłowi perskiemu warunki, przez 
które Anglia chciała osiągnąć tenże sam cel, co 
przez obecną wojnę, to jest przewagę w Persyi. 
Treść tych warunków miała być następująca: 1) Szach 
odsunie od urzędu swego dzisiejszego pierwszego 
ministra. 2) Rozkaże wymierzyć sprawiedliwość per
skiemu poddanemu, z którym postępowanie stało 
się przyczyną zerwania stosunków między szachem 
a posłem angielskim Murraycm. 3) Szach zawrze 
nowy traktat handlowy z Anglią. 4) Konsulowie an
gielscy będą mieli pozwolony pobyt i uznani zo
staną przez rząd we wszystkich miastach perskich, 
w których ustanowienie konsulatów Anglia za poży
teczne db siebie poczyta. 5) Persyo zapłaci koszta

wojenne. 6) Wojska perskie opuszczą Herat i od
dadzą go Afganom. 7) Szach zobowiąże się wszel
kie w przyszłości wyniknąć mogące spory o Herat 
między Persyą i Afganistanem, poddawać pod roz
jemcze rozstrzygnięcie Anglii.

P e r s y ą .
Dzienniki i listy z Persyi przez Konstantynopol na- 

deszłe zamieszczają następujące wiadomości:
Urzędowa gazeta techerańska zawiera raport o 

wzięciu Heratu. Ten dla Persyi nader ważny wypa
dek był wiadomy w Techeranie 2 listopada, a 7 li
stopada urzędowo ogłoszony. Raport naczelnego 
wodza perskiego Murad-Mirzy, prócz znajomego juź 
opisu wzięcia Heratu, zawiera następujące szczegó
ły o dalszych czynnościach tego [wodza: Wojska 
nieprzyjacielskie broniące Heratu zostały po podda
nia się tój twierdzy, w części rozbrojone, a obecnie 
perska załoga twierdzy składa się z ośmiu pułków 
w ten sposób rozłożonych, by odeprzeć wszelki na
pad. Murad-Mirza zbronił żołnierzom dopuszczania 
się wszelkiego ucisku mieszkańców i przekroczenia 
w tój mierze surowo karze; ogłosił zupełne prze
baczenie i stara się zjednać dla Persyi umysły ludno
ści Heratu. Issa-chan, który od chwili ucieczki Mo- 
hamet-Jusufa był rządcą Heratu, nietylko oświad
czył przy kapitulacyi poddanie się szachowi, lecz 
zawezwał naczelników pierwszych rodzin w mieście 
i państwie herackiem, do naśladowania swojego przy
kładu. W nagrodę tego postępowania, wódz perski 
Murad-Mirza oddał publicznie sprawiedliwość wale
czności Jssa-Jusufa a zarazem mianował go naczel
nikiem 8 pułków perskich tworzących załogę Hera
tu. Reszta armii perskiej rozłożoną została na leże 
w catym kraju do Heratu należącym, a kolumny ru
chome ruszyły wgłąb Afganistanu ku Kandaharowi- 
Nadeszła nawet pogłoska, że jedna z nich zajęła 
miasto Furah w Kabulu, w pobliżu którego miał stać 
obozem Gulab-Haidar-chan syn Dast-Mohameda.

Według listu z Techoranu z 17 listopada, postę
powanie Murad-Mirzy w Heracie przyniosło już ko
rzyści dla Persyi; albowiem naczelnicy kilku ple
mion afgeńskich wysłali posłów do Techeranu, o- 
świadczając swoje poddanie się szachowi; z Hera 
tu zaś wyjeżdża w tym samym celu do Techeranu 
poselstwo z pierwszych mieszkańców tego miasta 
złożone.

Szach wydał do swego pierwszego ministra czyli 
wielkiego wezyra (sadrazama) Mirzy-Aga -  chana; 
(którego oddalenia Anglicy żądają) pismo przez 
które nadaje mu władzę nieograniczoną w zarządzie 
interesami państwa i mianuje go swoim stałym na
miestnikiem (Wekil-i-Multak).

Urzędowa gazeta techerańska donosząc o wpłynięciu 
okrętów angielskich do zatoki perskiój, mówi, iż 
Persowie będą umieli odeprzeć wszelki napad, i nie 
przemawia bynajmniej pokojowo. Równocześnie list 
zamieszczony w dzienniku angielsko-indyjskim w Kal
kucie wychodzącym, utrzymuje, iż szach postano
wił wszystkiemi siłami walczyć z Anglią, lecz za
razem mniema, źe zgromadzenie wojsk rosyjskich 
nad rzekami Kur i Araxes ma na celu nietyle nie
sienie pomocy Persyi, jak raczej korzystanie z obe
cnego stanu rzeczy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H r a k Ó W  2 stycznia. Gospodynie nasze, kucharki 

i przekupki w niesłychanym były dziś kłopocie. Z dniem 
wczorajszym bowiem weszło w wykonanie rozporządzenie 
ministeryalne zaprowadzające miary i wagi wiedeńskie. 
Kucharka wraca do miasta z przerażeniem, ie  mięso o 4 
grosze podrożało na funcie bo kosztuje dziś 17 groszy. 
Niemoie się jćj pomieścić w głowie, że funt większy, bo 
tylko to w ie , źe drożćj płacić musi. Mniejsza zresztą o 
mięso, z wielką biedą obliczono w domu, że zamiast 6 
funtów kupić trzeba 4, bo funt wiedeński większy, ale 
z przekupkam i, krupnikami, to istotny kłopot. N ie poj
mują oni co to za nmeca“, „masa®, „masfel® i jak  się 
tam inaczćj zwały ta  miary niemieckie. A cóż dopiero 
mówić o jakim ś zajdlu i fifie. Zmiana miar jes t wielką 
trudnością, ale stokroć większą zmiana ich nazwy.

TEATR. W naszych czasach publiczność i krytyka 
zajmują się bardzo teatrem ; może nawet zajmują się nim 
zawiele, jeżeli porównamy to zajęcie z obojętnością dla 
utworów w innych rodzajach liteiatury i sztuki, z mier
nością dzisiejszych płodów teatralnych i s  niebardzo teraz 
kwitniącym stanem sztuki dramatycznćj. Dzieła znakomite 
i poważne, będące owocem bystrój myśli, głąbokićj nauki 
i długićj pracy przechodzą niekiedy niezwróciwszy, w chwili 
swego ukazania s ię , uwagi publicznśj i niewywoławszy 
krytycznych rozbiorów; temczasem, najlichsze ramoty, je 
śli zostały nazwane kom edyą, dramatem lub trajedyą i 
przedstawione na scenie, nietylko pociągają uwagę po
wszechną, zajmują publiczność a niekiedy wywołują okla
ski, lecz nawet są zaraz rozbierane, rozstrząsane a przy- 
najmnićj wspominane w sprawozdaniach. Dzielność, wpływ
* P°łęga form y dram atycznćj, najwyższój , najszczytniejszćj
a wszelkich form poezyi i sztuki, formy w którój słowo poe
ty staje się ciałem i czynem, jest zaiste najpierwszą z przyczyn 
wyżćj wspomnionego zjawiska. Ileż to jednak przedstawiają 
na scenie pismienniczych| wyrobów, które nietylko nie mają 
formy dram atycznćj, lecz nawet nieposiadają ani źadnćj 
z form sztuki pięknćj, ani poetycznego słowa i treści. 
Po przedstawieniu takićj czczćj ramoty bez myśli i uczu
cia, publiczność wychodzi z teatru  naturalnie bez żadnego 
wrażenia w umyśle i sercu, i zapomina o nićj zanim przej
dzie próg sali’; sprawozdawca i dziennik winien w tern 
niśladowaó publiczność, i niepodnosząc pseudo-dramatycz- 
nego utworu najmniejszem wspomnieniem, puścić go 
w niepamięć.

Nasunęły n&m się te  myśli gdy przypatrywaliśmy się 
w zeszły wtorek sztuce „Rzeczpospolita Babińska® ną. 
zwanćj komedyą nar. dow ą, a wczoraj krotochwili „N o
wy R ok“ , przedstawianych na tutejszćj polskićj scenie. 
Co do sztuk tych, poślibyśmy za iramykającćm powyż

sze myśli nasze zdaniem, i najmniejszćj o tych utworach 
nie uczynilibyśmy wzmianki, gdyby nieszczęściem ta  „Rzecz
pospolita Babińska® nie dotykała i nie kalała przeszło
ści naszój, szarpiąc ją  i najmylnićj wykrzywiając. Sza
nować swą przeszłość jest świętą powinnością każdego 
narodu, tóm bardzićj może naszego. Kto ośmiela się przed
stawiać tę przeszłość nie mając o nićj najmniejszego 
wyobrażenia, wdziera się ukradkiem do tego sanktoryum 
narodowego, wyrywa z tego skarbca publicznego szaco
wny k lejnot, którego nie zna i cenić nie umie, by go 
według swego rozumu przetopić, przekształcić, zbezcze 
śció, szarpie i depta jedyną naszą spuściznę, —  ten wi
nien być publicznie karcony.

Nieprzewidywali genialni pisarze, co bystrą myślą natchnie
niem i gorącćm sercem odgadując i obejmując przeszłość, p ier 
wsi odtworzyli ją  w powieści lub dramacie i przedstawili żywo 
stare postacie i dzieje przed oczami dzisiejszych pokoleń, by 
je  poruszyć, nauczyć, zachwycić, —  nie przewidywali do 
jakich zarazem nadużyć i zbrodni literackich ukazali 
drogę. T ak  to jednak na świecie każdą rzecz szlachetną 
i dobrą wykrzywić umieją ludzie , mówiąc, że to odwro
tna jć j strona. Dzisiaj człowiek umiejący zaledwie wodzić 
piórem po papierze, nabywszy głębokićj znajomości dzie 
jów  i przeszłości naszćj przez jeden wieczór lub ranek 
przeczytaniem jakićj anegdoty dziejowćj lub urywku z pa
miętnika z czasów Stanisława Augusta albo Sasów, pisze 
śmiało historyczną powieść lub dramat, w którem przedsta
wia spółeczność polską z czasów Zygmuntów i Jagiellonów! 
Cóż więc dziwnego, że owa Polska z X V I wieku, naród 
błyszczący wówczas ośw iatą, szlachetnością, wykształce
niem politycznćm na całą Eropę, ukazuje się w tćj niby 
powieści lub pseudo-dramacie, tłumem pijaków , żarłoków 
i  nieokrzosanyeh halaburdów —  i podobna jes t jednćj tylko 
a najciemniejszćj stronie spółeczności naszćj o 200 lat pó- 
źm ćj, w chwili jć j upadku i rozsprzężenia! Cóż dzi
wnego, że rzeczywista Rzeczpospolita Babińska Pszonki—  
towarzystwo ludzi jaśniejących dowcipem i ukształceniem 
wśród owćj Polski zygmuntowskićj, wyższćj bezsprzecznie 
od dzisiejszój pod względem towarzyskim i spółecznym —  
towarzystwo zawiązane w celu wyszydzenia i poprawienia 
wad narodu i konstytucyi politycznćj państwa —  towarzy
stwo będące lekkim a pięknym kwiatem ówczesnćj spó
łeczności, okazującym jćj wysokie rozwinięcie a razem 
charak ter,— zmieniło się w szynko wne posiedzenie kilku o- 
pojów, tchórzów i głupców pod przewodnikiem nudnego 
dziwaka, przekształcone w komedyi, którćj jakby na wię
ksze szyderstwo, dano nazwę „narodowćj “ !

Niech te samorodne geniusze, ukazujące się dzisiaj tak 
licznie, a którzy napisanie powieści lub dramatu history
cznego uważają za łatwiejszą pracę niż skreślenie listu 
do przyjaciela, i z odpowiedniem takiemu pojęciu rzeczy 
zapasem wiadomości i talentu, przystępują do dzieła —  
niech te twórcze duchy tworzą na wszelkiem polu, a ra- 
czćj przerabiają na własne utwory wszelkie płody rozu
mu lub głupstwa ludzkiego: nie zaćmiemy ich sławy naj
mniejszą plamą atramentu. Lecz niech się nie tykają nie
udolną ręką przeszłości naszćj; tćj bronić będziemy i 
mamy prawo, gdyż jes t i naszem jedynem dziedzictwem

W yraziw szy oburzenie wywołane przez „kom edyę na
rodow ą* p. n. „R zeczpospolita Babińska®, nie mamy by
najm niej zam iaru zapuszczać się w jć j rozbiór. Ram ota 
ta , ia d n a  pod względem  histo rycznym , owszem m ylne 
dająca pojęcie przyszłości, nie ma źadnćj wartości arty- 
stycznćj.

Z tćm większą przyjemnością przechodzimy do wspo
mnienia o dwóch drugich komedyach wczoraj przedsta
wianych: „Nieszczęścia najszczęliwszego męża* i „Panny 
Konopianki®. Pierwsza sztuczka przełożona z francuskiego, 
posiada wszystkie warunki dobrćj kom edyi: Charaktery 
naturalnie, dobrze nakreślone i do końca utrzymane, 
akcya i działanie płynąoe bez przerwy, rozmowy żywe, 
intryga zręcznie zawiązana i  utrzymująca ciągłe zajęcie, 
scenerya i budowa szczelna i umiejętna. Artyści mający 
do swych zdolności stósowne pole, dobrze role swe oddali, 
szczególnićj panny Radzyńska i Szynglarska oraz pan 
Królikowski. Miło nam zauważyć, iż p. Szynglarska wy- 
swobadza się coraz więcój z dawnćj sztywności i role swe 
oddaje z większą prawdą i naturalnością; w istocie, uni- 
knienie deklamacyjności, przesady i aktorstwa, a  natura 
i prawda są pierwszemi i najtrudniejszemu przymiotami 
artysty dramatycznego.

Chociaż druga sztuka „Panny Konopianki", napisana 
przed parę laty podobno przez jednę z literatek warsza
w skich, nie odpowiada warunkom komedyi, jest raczej 
obrazkiem z żyoia mało dramatycznym a nieco przesa* 
dnym, jednak szlachetność pomysłu i prawda w rysach k il
ku postaci, stanowią jć j zaletę. P. Wisłocki starego szla
chcica a panna Radzyńska panią Konopinę, przedstawili 
wybornie; ostatnia z równym talentem oddała swą rolę 
w lichym utworze „Nowy-Rok“ .

A n b u r y  107. —  Hamburg 7 8 % .—  Londyn zł.-. 10 
1 8 V» ^r- !28® /g—  Agio ed zł ot* 9, —  Ida-
taliki 5-proosnt. 82. —  dto B. 5-procent —  Poży
czkę narodowa 5 -procent. 88 *% *.—  Obligi indemn. gali
cyjskie 5-procent. T6ł /8. Metaliki 4 % -p r. 707/l a - —  Ms- 
t-.’il-- 4 -p -nen t. 6 4 % .—  Metaliki S-procent. — . —  Losy 
1884 roku 274. — dto z roku 1889 1 2 8 % . — dtto 
* r. 1854 4-proc. 1 0 8 '/ 4. —  Akcys Bankowe 1 0 46 .—  
Akcy* kolei Ljiss. półnrm ćj 2425 . —  Akcye kredytu 
fm hosiego 821 .

k r a k o m a k i  * 2 stycznia —  Ruble srebrne 
n* mon. polgfcą iądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
stryackie; to o  *łr. mk. żąd. złpol. 405, pł. 408 .—  
Pruski kurant; za lS O z łr . mk. żądają talarów 97, płacą 
9 6. — 0wanoygiarjf iąd. 108 — pł. 107. —  Imperyały 
ros. ź. złr. 8 kr. 82, pł. *łr. 8 kr. 25 mk.— Napleon d’ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 16. mk.—  
Dukaty ważne hclend. * ,d . złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
zr. 46 mk. —  Dukaty auatr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą 
złr. 4 kr. 49 mk. Listy zastawne polskie z knponam. 
bież. żąd. 96 */6, plac. 9 5 %  Listy cast, galic. z kupon i 
żąd. 8 1 % , płacą 80 /t . ^Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają 76*/*) płacą*—  7 6 % . Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 88, płacą 8 2 % .

K u r a  w i e d a ń a k i  s * 1 grudn. Metaliki 8 1 %  Nowa 
pożyczka 68. —  Akcye Banku wiedeń. 1 0 4 0 .—  Akcye 
kolei żelaznój północ. 2 4 8 % -—  Agio od złota 9, — od 
srebra 7 % .—  Oblig. uwoln. grunt. 7 6 % . —  Poźyczkz 
ostatnia narodowa 83 % 6. Promessy galicyjskie —

Urzędowe sprostowanie.
W  numerze 800 Czasu z dnia 8 Igo  grudnia 1 8 5 6  

ped napisem „K ronika miejscowa i zagraniczna® umie' 
szczona jes t wiadomość następującój treści.

Kr altów dnia 80 g rudn ia / W  dniu 2 8 b. m. zamor
dowano w trzeciej budce od Trzebini budnika przy ko
lei żelaznćj wraz z żoną i chłopcem. Zabójcy nie do
strzegli dziecka które leżało na zapiecku i władze bez 
pieczeństwa od niego dowiedziały się o sprawcach mor
derstw a, których pochwytano i znaleziono u nich rzeczy 
zrabowane.

T a  wiadomość którćj druga część fałszywe okoliczno
ści w sobie zawiera w następujący sposób ma być spro' 
stow ana:

W  nocy z dnia 22go na 2Sci grudnia 1856 zamor
dowano w budce przy kolei żelaznćj niedaleko Trzebini 
budnika, jego żonę oraz pomocnika tegoż budnika.

W skutek dochodzenia sędziego śledczego aresztowano 
jednę osobę jako podejrzaną o zbrodnię powyżćj wymienioną 

Kraków dnia Igo  stycznia 185 7 roku.
C. k. Prokurator Nalepa.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
W 'ts te * . U'ejrą/tezne d. 2 stycznia

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

B e r n o  30 grudnia. Na posiedzeniu rady narodo
wćj (Izby deputowanych) komisy a za jednozgodną u- 
chwałą opiniowała, przyjęcie wniosków (patrz wy
żej pod Szwąjcaryą) Rady związkowej, aby się kon
sekwentnie trzymać dotychczasowej polityki. Spra
wozdawca komisyi Escher rzekł, iż upowodowanie 
wniosków nie jest potrzebne, powszechny zapał 
mieszkańców przemawia za niemi. Rada związkowa 
udzieliła wiadomości, iż zwiększyła się nadzieja spo
kojnego i Szwajcaryę zadawalniającego załatwienia 
sporu. Kemisya ma nadzieję, źe Radzie związkowój 
powiedzie się załatwienie tej sprawy; jeśli zaś ina- 
czój wypadnie, należy bronić się do upadłego i dla 
tego Radzie związkowój udzielić trzeba kredytu nie
ograniczonego. Zgromadzenie przyjęło wnioski ko- 
raisyi bez wdawania się w rozprawy nad niemi i u - 
chwalono je 110 głosami przez powstanie. Escher 
rzekł, że cały naród jest jak jeden mąż, a ta zgo
dność jest jego uwieńczeniem. Niechaj więc etanie 
się, co się stać ma.

B e r n o  31 grudnia. Rada stanów przystąpiła wczo
raj jednogłośnie do uchwał Rady narodowój Wieczo
rem odbyło sięposiedzenie zgromadzenia związkowego 
(sejmu). Jenerał Dufour mianowany naczelnym wo
dzem wojsk związkowych, Freiherose szefem sztabu 
jeneralnego. Po przemówieniu prezydenta rady naro
dow ój, Dufour złożył przysięgę, poczem zgromadze
nie wykrzyknęło trzechkrotnie: „niech żyje!®

P a r y ż  31 grudnia. Dzisiejszy Monitor donosi pod 
datą wczorajszą, że jutro (to jest 31go grudnia) 
pełnomocnicy zbiorą się na konferencyę, aby się 
porozumieć względem środków położenia końca tru
dnościom, jakie stają na przeszkodzie wykonaniu 
artykułów traktatu pokoju.

P a r y ż  1 stycznia. Według Constitutionnela kon- 
fereneya trwać jeszcze będzie do godziny 5ój 
popołudniu. Dziennik ten zapewnia, że drugie posie
dzenie odbędzie się w sobotę lub najdalói w nie
dzielę.

K o n s t a n t y n o p o l  24 grudnia. U Ethem-paszy 
odbywają się posiedzenia pełnomocników tych mo
carstw które mają prawo przysłać komisarzy do 
komisyi reorgaaizującój Księstwa naddunajskie, nad 
firmanem, który w tym względzie ma wydać Porta.

Z powyższych depesz widzieć można, że konfe- 
reneye paryskie otwarły się we środę 31 grudnia i 
że o godzinie 5ój popołudniu, jeszcze obrady pier
wszego posiedzenia niebyły zamknięte; albowiem 
lubo depesza z Constitutionnela datowaną jest z d. 
1 stycznia, wszelako jest to tylko data edycyi tego 
dziennika; artykuł zaś jego mówiący o konferen- 
cyi pisany był dnia poprzedniego, zapewne jeszcze 
przed godziną 5tą wieczór.

Dresdner Journal z 30go grudnia zamieszcza list 
z Paryża, iż rząd francuzki na uczynione sobie za
pytanie oświadczył, iż nie będzie przeciwnym wkro
czeniu do Szwajcaryi wojsk p ru sk ic h  i że o tem 
postanowieniu swojem zawiadomił Ju  ̂ rządy połu
dniowych Niemiec.

Utrzymują w Berlinie, źe rząd austryacki Zaprote
stował przeciw przechodowi wojsk pruskich przez 
kraje związku niemieckiego bez poprzedniej uchwa
ły w tój mierze Bundestagu-

Donieśliśmy, iż lOciu deputowanych sejmu wir- 
temberskiego podało do wydziału sejmowego wnio
sek, aby prosić rządu o nieprzepuszczanie wojsk 
pruskich do Szwajcaryi. ataats-Anzeiger wirtem- 
bergski z 30go grudnia mówi z tego powodu, iż 
wniosek rzeczony jest niewłaściwy, albowiem żąda 
w m i e s z a n i *  się ™*a prawodawczego w czynności 
rządu i ?ć Winien> S W  Prawa Prusi’JSf f i  J,C,Ch
'«MlwvniHrt»Ĉ  8 P er|y9 powstało nieporozuinie- 

"'filiYak' ; 5 d a n y c h  sporów o granice; Persowie

testowała PoTta. "  PaS2aUka Wa"’ ° °°  Z8pr°-
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Przyjechali od 1 do 2 stycznia.
HOTEL POLLERA. Br. Konopka Ignacy w ł. dóbr z Dębi

cy. Kucharski Anastazy wł. dóbr z Laczek. W alew ski Mi
ch ał w ł. dóbr z Polski. Sulzbek Aloiz z Sanoka.

W y je c h a li:  Gorajski W ła d y sła w  w ł. dóbr z J a sła . Lutz 
Daniet kupiec z Wiednia Sieburger Jerzy kupiec ze Lwowa. 
Braun Ludwik kupiec z W iednia. Nitribitt Jan z Galioyi. Ra- 
lenow ski W incenty, Snlzbek Alois z Berna.

HOTEL DREZDEŃSKI. Artur Majewski Dr. prawa z W ie
dnia. Adolf Guttmann kupiec z Bochni. Karol W eber z K a- 
szlow itz. Kazimierz Sabiński ob. z Podola. Jan Ożegalski ob. 
z Polski.

HOTEL SASKI. Fabri Major od p u ł. c, k. Haz. Ludwik  
Dąbrowski dzieżaw ca dóbr z Gór. F loryan Helcel de Sternstein  
I  Górki.

HOTEL ROSYJSKi. Franciszek hr. Siemieński w ł .  dobr 
z Gal cyi. Franciszek Jakiel rządca dóbr z żoną z N iedźwiedzia

Do Dębicy 

Do W iednia

K O L E J Ż E L A Z N A
cod zien n ie .

Fociągi osobowe odchodzą z  K rakow a:
( o godzinie 12tój min. 15 po południu. 
j o godzinie 9tej min. 5 wieczorem .

{ o godzinie 6tej min. 10  z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po południu.

D°  W arszaw y {  0 godzinie 8di  m!n‘ 30 z rana‘
Przychodzą do Krakowa: 

godzinie 5iej min. 2 0  z  ra 
godzinie 2ej min. 3 5  po południu, 
godzinie l i t e j  min. 25 przed poi 
godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ój min. 55 po południu.

7  n a ; ™  /  0 godzinie 5iej min. 2 0  z  rana.
• ł  ' " j o  godzinie 2ej min. 3 5  po połut 

Z W iednia . . J o  godzinio l i t e j  min. 25 przed południem.

Z W rocław ia  
i W arszaw y ,

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa: _
°  f  o godzinie UtĆj min. 15 przed południem, 

odchodzą . * i  o godzinie 2cj po północy.
Z  Krakowa do Dembicy:

,  i o godzinie 3ej min. 37 po południu,
przychodzą • • J Q =odzjnje I2tej min. 25 w  nocy.

t i i X E i i o n c
C2649) Koncurs-Ausschreibung. (3)

TN. 38,052.1 An der mit E rlass des hohen Unterrichtsmi- 
nisteriums vom 2. September 1. J. Z. 13 043/352 neu err.ch- 
teten Musferhauptschule in Krakau wurden drei Lehrstellen  
mit dem Gehalte von je  500  fl. und eine mit 400 fl. C. M.
■istemisirt. . . .  ¥7 ,

Zur Besetzung dieser vier Lehrstellen wird der Konkurs
bis 25. Janner 1857 ausgeschrieben.^ <

Bewerber um diese Posten haben ihrc geh on g belegten G c- 
sucho duroh das vorgrsezte Amt bei der Krakauer V olksschu- 
len Oberaufsicht einzubringen.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 22. Dezcmber 1856.

K o n k u r s .
Przy nowo założonej g łów nej szkole wzorowój w Krako

wie na mocy rozrządzenia w ysokiego M inisterstwa Oświece
nia z dnia 2  września r. b. do L. 13,043/352 systemizowane 
są  trzy posady nauczycielskie z roczną pensyą 500 z łr . m 
k. a jedna z pensyą 400 z łr . m. k. .

Na obsadzenie tych czterech posad nauczycielskich rozpi
suje sio niniejszóm konkurs do 15go stycznia 1857 r. _ 

Starający sie o te posady, mają w nieść sw oje, należycie 
załącznikam i zaopatrzone podania przez urząd przełożony o 
nadzoru sz k ó ł ludowych w  Krakowie.

Z  c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 22 grudnia 1856.

durch die k. k . K reisbehórde ihres W ohnortes beim  M a
gistra ts v o r s ta n d e  der k . H auptstadt Krakau binnen der 
festgesetzten  Conoursfrist zu tłberreichen, und anzugeben, 
ob s ie  m it  einera M agistratsbeam ten verwand; oder ver- 
schw agert sind.

V o m  M agistratsvorstande der k on ig l. H auptstadt 
Krakau am 2 2ten  D ezom ber 1 8 5  6.

O głoszenie Konkursu.
Celem  prow izorycznego obsadzen ia  opróźnionćj przy 

M agistracie król. GL m. K rakow a posady A sy sten ta  bu
downictwa z pensyą roczną 4 0 0  z łr . M . C., o g ła sz a  się 
niniejszóm konkurs po dzień  ostatn i Stycznia 1 8 5  7 rok. 
U biegający s ię  o tę  posadę , m ają podania sw o je , przy  
wykazaniu w ieku, odbytych nauk, znajom ośei języ k a  p o l
skiego albo innego słow iań sk iego  i  n iem ieck iego , oraz 
innych w iadom ości b u d ow n iczych , i  odbytych egzam inów  
za pośrednictw em  swojój P rzełożonój W ła d z y , lub  je ż e li  
dotąd w  słu żb ie  publicznej n ie  zostają, za p średnietw em  
c. k . W ład zy  Obwodowój sw ego  zam ieszkania, do pre- 
zydyum  M agistratu m. K rakowa z łożyć  , a zarazem  wy
kazać czy  z którym urzędnik iem  M agistratu w pokre 
w ień stw ie  lub pow inow actw ie zostają.

K raków  dnia 2 2 grudnia 1 8 5  6 r.
Z  C. k . Prezydyum  M agistratu  m. Krakowa.

Konkurs-Ausschreibung.
( N .  1 2 4 4 )  Zur B esetzu n g  der bei dem k. k. B ezirks- 

amtern in G orlice und D ukla in  E rled igu n g gekom m enen  
Airitsdier.ergehilfenst.elle m it der jahrlicher L óhnung von  
2 1 6  fl. C M . w ird h iem it der Konkurs bu f 4 W ochen , von  
der dritten E in sch altu n g  desselben  in  das A m tsblatt 

C zas“ gereebnet ausgeschrieben.
U m  diesen  Z iv ild ien stp o sten ,  w elcher im  Grunde dt.r 

k. V erordnung vom  19ten  D ezem ber 1 8 5 3  N r. 2 6 6  
8tk. L X X X I X  des R eich sgesetzb la ttes ausschiiesslich  fńr 
M ilitarpersonen vorbehalten  ist, kóonen sich bios bereits 
bei k . b . B ehórden  und A em ter , w irklieh an gestellte  
Die.ner und G ehilfen bcw erben, und haben ihre m it dem  
lezten  A n stellu n gsd ek rete und einer von dem  gegen w ar- 
tigen  A m tsvcrsteber beżfłglićh  der B efah igu n g V  er w en
due g  und Moralit&t ausgefflllten  Q u a l i f i c a t i o n s  - T ab elle  
b eleg ten  K om petenzgesuche innerbalb der K on k ursfr ist  
m itte lst ibrer vorgesezten  BebOrden b e i dem betreffenden  
k. k . B ezirksam ts V orstelier einzubringen .

V on  der k . k . K reisbehórde.
Jasło  am 21 D ezem ber 1 8 5 6  ( 2 6 4 0 - 2 - 3 )

dass denselben  H . Rom an R om uald  Josef 3 N . Jastrzęb
sk i und H. L adislaus Teofil 2 N. Jastrzębski unterm  2 7. 
O ktober 1 35 6 z. Z. 1 2 ,8 6  7 sin e  K la g e  w egen  Loschung  
d es auf den G utsantheilen von  U niszow a dom . 1 0 4  pag. 
1 5 0  n . 2 6 on. hypothezirten Pachtrechtes diesear Gflter 
so w ie  der Sum m ę pr. 10 ,2  7 4 flp. 15  gr. angebracht, 
und um richterliche Hilfe geb eta n , w srtiber zur m und- 
licher V erhandlung d ie  T agfahrt auf den  2 5 . Februar 
1 8 5  7 1 0  U hr V orm ittags angeordnet wurde.

D a der W ohnort des B e la n g ten  unbekannt is t  so wird 
zu dessen  V ortrettung der H . A d v. D r. Jarocki m it Sub- 
stituirung des H . A d v. D r. K aczkow ski auf dessen G e- 
fahr und K osten  zum  Curator b e s te llt ,   ̂ und dem selben  
der oben an gefuh rte  B esch eid  d ieses G erich tes zugestellt. 

V om  k . k . K reisgerich te.
Tarnów den 4 . N ovem b er 1 8 5 6 .

(2639) Einberufungs-Edict. C2-3)
[Z . 3 1 ,7  9 7 .)  V o n  der k . k. Landes - R egieru n g des 

K rakauer V erw altu n gs G ebiethes wird der W e ltg e is t lic h e  
und gew esen er Pfarr-V ikar zu  M orawica K rakauer Krei- 
ses D om inik  J a s iń sk i, wel<ber sich unbefugt im  A uslan- 
de aufhalt, vorgeladen und zur Rflokkehr nach Krakau  
oder R echtfertigung seiner unbefugten A b w s e n h e it  in 
der F rist von  6 M onaten a u fgeford ert, w id rigen s nach 
A blauf der festgese tzten  F r is t , gegan  d iese lb en  nach dem  
A . H . A usw anderungs -P a te n te  vom  2 4 te n  5/larz 1 8 3 2  
verfabren werdeu wird.

V on  der k. k . L andes-R egierung.
Krakau den 2 0 ten  D ezem ber 1 8 5  6.

;2634) Konkursausschreibung. C2- 3)
[N ro  7 9 7 7  p raes.) Zur B esetzu n g  der zw ei b e i der 

K rakauer L a n d e s -R e g ie r u n g  in  E rled igu n g gekom m enen  
orovisorischen S tatthalterei K onzip isten  S te lle n , w ird der 
Konkurs b is 3 1 e n  Jauner 1 8 5  7 ausgeschrieben . _

ew erber um  d iese  D ie n ste ss te lle n , haben ihre d iessfa l-  
ligen, m it einer ordnungsm assigen  Q ualifikations - T ab elle  
versehenen Ge suche, unter B e ib rin gu n g  der lega len  B e -  
w eise, liber Ibre B efah igu n g, Sprachkenntnisse, und b is- 
ber g e le isteten  D ien ste , binnen der anberaum ten K onkurs
frist, und zwar, wenn sie  bereits a n g este llt  sind , im  W e -  
g e  Ihrer vorgesetzten  B ehorde, sonst aber m ittelst der 
betreffenden K reisbehórde b e i d iesem  L a n d es-P res id iu m  
einzubringen .

A uch  haben d ie  B ew erber zu erklffren, ob sie  m it ei- 
nem B eam ten  d ieser k. k. Landes - R eg ieru n g verw andt 
oder v ersch w agert sind .

V c m  k. k . Landes-Prasidium .
K rakau am 2 5 en  D ezem b er 1 8 5 6 .

Rozpisanie Konkursu.
[ N .  7 97 7 praes.) C elem  obsadzenia dwóch posad tym 

czasow ych  koncepistów  n am iestn iczy ch , zawakowanych  
p rzy C. k . R ządzie krajowym  K rakow sk im , rozpisuje się  
konkurs po dzieh 31 styczn ia  1 8 5  7 . U b iegający  się  o 
te  posady  s łu żb o w e, mają podania sw oje w  tój m ierze 
opatrzone przepisaną tabelą k w alifik acyjn ą , z załączeniem  
lega ln ych  dow odów  swojego u zd oln ien ia , znajom ości ję z y 
k ó w  i  o b ow iązk ów  dotąd p ełn ion ych , w  c ią g u  oznaczo
nego  term inu konkursow ego, a to :  j e ż e li  są ju ż  um ie
sz c z e n i, za pośredn ictw em  swojój w ład zy  p rzełożonój, 
z  resztą  zaś p rzez  w łaściw ą w ładzę ob w od ow ą, zan ieść  
do tego  Prezydium  krajow ego.

U biegający się  w inn i rów n ió i oznajmić, ozy są spokre
w nien i albo sp ow inow aceni z którym urzędnikiem  tegoż  

c. k. Rządu krajow ego.
Z o. k. Prezydium krajowego*

Kraków dnia 2 5  grudn ia  1 8 5 6 .

(2 6 3 8 ) K u n d m a c i i u n g . C3)

(2 6 6 3 ) E  d  i  k  t .  C2' 3)
[N . 1 2 ,8 6 9 .)  V on  dem  k . k . Tarnow er K reis-G erichte  

wird dera dem  L eben und W obnorte nach unbekannten  
Jacob M ierziński und im F a llo  se ines T od es seinen un
bekannten E rben m it d iesem  E d icte  bekannt gem acht, 
dass H . Rom an R om uald J o se f  3 N . Jastrzębsk i und H. 
L adislaus T eofil 2 N . Jastrzębski w ider denselben  un
term  2 7. O ctober 1 8 5  6 z .  Z. 1 2 ,8 6 9  e in e K lsg e  w e
g en  L óschung des auf den Gńtern U niszow a D om . 1 0 4  
p ag . 1 5 3  n. 1 4  on. versicherten  P achtrechtes und der 
Sum m o 6 8 0 0  flp. au sgetragen  h a b e , w oriiber zur mtind- 
lich en  V erhandlung d ie  T agfahrt auf dan 2 5 . Februar
1 8 5  7 1 0  Uhr V orm ittags h iergerichts angeordnet wurde.

D a der W ohnort des B e lan gten  unbekannt i s t ,  so 
w ird  dem selben der A dv. H . D r. Jarocki m it Substitu i- 
rung des H . A dv. Dr. K aczkow ski auf desseu Gefahr 
und K osten  zum Curator b e s t e l l t , und dem selben der 
oben angefuhrte B esch eid  d ieses G erichtes zu gestellt. 

V om  k. k. K reisgerich te .
Tornow  den 4 ten  N ovem b er 1 8 5 6 .

(2 6 5 9 )  E d i c t .  C2 *3)
[N . 8 ,8  8 5 .)  V om  Tarnow er k . k . K reisgerichte wird  

den dem W ohnorte nach unbekannten A ndreas Gutkow
ski und fur den F a ll seines A b leb en s dessen  dem  N a -  
men und W ohnorte nach unbekannten E rben m itte lst g e-  
gen w irtig en  E d ictes bekannt g em a ch t, es habe wider 
diese lb en  Herr F e lix  Freiharr K on op ka w egen  Z urecht- 
erkennung dass das fiber der H alfte  der G ttter W ie  
trzyehow ice sam m t A ttin . D om . 9 pag. 1 9 0  n. 3 on 
zu G unsten des AndrCas G ostkow ski intabulir;e R ecbt 
der dreijahrigen  P ach tu n g d ieser Gftter fur erloschen und 
lóschbar erklart w e r d e , e ine K lage angebracht und um  
rich terliche H ilfe  g e b e te n ,  worńber d ie Tagfahrt zur m iind- 
liaker V erhandlung auf den  8 . J in n er  1 8 5 7  um 1 0  U hr  
V orm ittags angeordnet worden ist.

D a  der A ufenthaltsort dar B elan gten  unbekannt i s t , so  
hat das k. k . K reis -  G ericht zu  dereń V ertretung und 
auf dereń Gefahr und K osten den  h iesiegen  Landes und 
G eriehts A dw okaten D r. K aczkow ski m it Substitu irung  
des H . A dvok aten  D r. Jarocki a is Curator b e s te llt , m it 
w elchem  die angebrachte R echtssache nach der fflr G«- 
liz ien  vorgeschriabenen G erichtsordnung verhandelt wer- 

den wird.
D urch  d ieses E d ict w erden dem nach der B elan gte  

erin n ert, zur reohten Z e it entw eder se lbst zu erscheinen,

Sprengels d ieses k . k. G erichtes bat, d ie N am haft- 
m achung eines hierorts wohnenden B e v o llm ich tig ten , 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigeos 
dieselben led ig lich  m ittelst der P ost an den A nm el- 
der, und zwar m it g le ich er  R echtsw irkung, w ie die 
zu eigenen  H in d en  gesch eh en e Z ustellung, wflrden 
abgesendet werden.

Z ugleich  wird bekannt g em a ch t, dass d er jen ig e , der 
die A nm eldung in obiger F rist einzubringen  tinterlassen  
w Ordo, so angesehen  w erden w ird, a is w enn er in d ‘-i 
U iberw eisung seiner Forderung auf den ob igen  Entlae- 
tungs - C apitals-V orschuss nach M assgabe der ihn treffen- 
den R eih en fo lge  e in g ew illig et h i t t e ,  und dass d iese  still-  
schw eigende E in w illigu n g  in  die U iberw eisung auf den 
obigen  E ntlastungs-C apita ls-V orschuss auchffir d ie  noch zu 
erm ittelnden Betr&ge des E ntlastungs-C apitals g e lten  wer
d e ; dass er ferner b e i der V erhandlung n icht w ri
ter gehOrt w erden wird. D er d ie  A nm eldungsfrist V er-  
s&umende verliert auch das R ech t jeder E inw endung und 
yedes R echtsm ittel g eg en  ein  von den erscheinenden B e-  
the ilig ten  im  Sinne §. 5 des kais. P atentes vom  2 5 . S e 
ptem ber 1 8 5 0 .  getroffenea U eb ere in k om m en , unter der 
V oraussetzung, dass se ine F orderung nach M ass ihrer bti- 
cherlichen R angordnung auf das E ntlastungs -C apital fiber- 
w iesen w o rd en , oder im  Sinne des § . 2  7 des kais. P a 
tentes vom  8 ten  N ovem ber 1 8 5  3 auf Grund und B o- 
den versichert g eb lieb en  ist.

A us dem  R athe des k. k. K reisgerich tes. 
N eu -S and ez am 1 1 . D ecem ber 1 8 5  6 .

W J )  f t  S k  W  .k  *  ’  A  H A  I W  W *  *  V I  JŁ J l t a a  ■ -  -  I  C l J D U G l b j  Z iU l  l o v u u o u  -----------------------

[N . 21  87  6 .)  W e g e n  Erbauung der neuen 1 1 4 2/6 K la f-J o d er  d ie erforderlichen R ech tsb eh elfe  dem  b estellten  V er- 
ter lańgen  SattelbrOcke u b er den  Skaw a-F luss b e i Zator I treter m itzu th e ilen , oder auch einen  andern Sachw alter 
und H erstellung  der G elfinder au f den beid erseitigen  Z u-1 zu w ah len  und d iesem  K reisgerich te a n zu ze ig en , fiber- 
fahrtsdam m en, wozu dass B au -M ster ia le  sam m t dem E i-  baupt d ie zur V erth rid igu n g  d ien lichen  vorschriftsm iissi- 
senzeug  bereits auf dem B auplatze grósstentheiis er lieg t, cen  R ech tsm ittel zu erg re ifen , indem  sie  sich  d ie ans 
w ird auf den 8 . Janner 1 8 5 7  um 1 0 U hr V orm ittags n e u e r -1 dereń V erabsfium ung entstehenden F o lg en  se lbst beizu- 
dings in  dem A m tslek ale der k. k . K reisbehórde e in e jm e s se n  haben w erden.
schriftliche Offerten V erhandlung stattfinden

D ie  d iesfa iligen  H erstellungskosten  betragen m it Aus 
schluss der beid erseitigen  Zufahrtsd&mme, w elche einer I 
abgesouderten  V erhandlung unterzogen  w erd en , w ie folgt: |  (2 6 4 4 )

a )  fur die H erstellung der B rdcke m it Itinschluss des 
noch beizugebenden H o lzes und E isenw erkes

........................................................................ 7 7 3 4  fl. 3 3 %  k.

b )  fór d ie  H erstellung der 6 E isbrecher  
   3 4 2  » 4 9  4 ”

c) far die Herstellung der Gelander e-
b e n s o .................................................................

d ) an Grundentsch&digung far M aterii' 1- 
depots und Arbeitspl& tze . . . .  2 0  *

Zussmmen

Aus dem  R ath e des k. k. K reisgerich tes. 
T arnów  den 2 ten  O ktober 1 8 5 6 .

E d i c t . C31

[ N.  6 9 9 6 . )  V om  k. k . N eu -S and ezer  K reisgerichte  
werden in F o lg ę  E inschreitens der K a je ta n  B ochniew icz  
im  eigen em  N am en und N am ea  des m inderj. Johsnn  
B ochniew icz dann des F e lix  B o c h n iew icz , Andreas B o
chniew icz R osa lie  Jankow ska und T h ek la  B ochniew icz  
biicherlichen B esitzer  und B ezu gsb erech tig ten  des im  Ja- 
sloer Kreise l ie g e n d e n , in der L an d tsfel D om . 1 5 5  Pag. 
1 8 8  vorkom m enden Guts A n theils von  Blaszkow a Jo-

_______________ ihann B oohniew icz’sohen Antheils Charzowka genannt Be-
łiusbiuujo^ . . 8 5 9 0  „  1 6 %  n j b u f s  der Z uw eisung des m it E rlass der k. k . Grundent- 

D ie betreffenden Offerten w erden b is zum ob igen  T a g e  J lastungs-M inisterial Com mission vom  1 9 . A pril 1 8 5 5  Z. 
und der bezeichneten  Stunde unm ittelbar bei der k. k. I 2 6 2 5  far ob ig e  G uts A n the il definitiv  erm ittelten Urba- 
K reisbehórde zu uberreichen se in . Irial-E ntscb& digungskapitals pr. 5 69  5 fl. 4 2  / ,  kr. C. M.,

D ieselben  sind m it einer 15 k«-. S tem pelm arke zu v e r - 1 d iejen igen  denen ein H ypothekarrecht au f den genannten
sehen und m it dem V adium  pr. 4 2  9 fl. 3 0  kr. zu  b e le g e n ,J GQtern zu steh t h iem it aufgefordert, ihre Forderungen
w elches im  F a lle  der B e sta tt ig u n g  des A nboths von dem i  un(j A nsprńche Ikngstens b is  zum 1 0 . Februar 1 8 5 7 .  beim  
Ersteher b is zu 1 0 %  des Erstandspreises zu ergŁnzen sein R  k. K reis-G erichte in N eu -S and ez sohriftlich  oder mfind-

(2 6 0 9 )  E d i c t .  ( 3 )
[N r. 7572.) Von dem k. k. K reis-G erichte wird den dcm 

Leben and W ohnorte nach unbekannten Erben Maryanna de 
Skrzynno Duniny Karwickie Sobolewska 2ter E he Kawecka 
und dem dem W ohnorte nach unbekaanten W alentin Rutkow
ski und im Falle seines Todes seinen dem Leben und W ohn
orte nach unbekannten Erben, mit diesem Edikte bekannt ge
macht dass der Herr Eduard Dzwonkowski wider die lie -  
gendc’ M asse der Fr. Marianna Sobolewska 2ter E he K a- 
wacka. dann gegen den dem W ohnorte naoh nnbekannten Va
lentin Rutkowski nnd im Falle seines Todes gegen seine dem 
Leben und W obnorte naoh unbekannten Erben unterm 28tcn  
Juni 1856 z. 7j . Ib ’l'i  eine Klage wegen zu Reoht-Erkennung, 
dass das Recht zu den fiber Gromnik n. 19 u. 20 on. intabu- 
lirten Summen pr. 20 ,000 flp. und 40,000 flp. s. N. G. er
loschen daher zu lfischen sei fiberreioht h a t , woruber zur 
mfindliohen Verhandlung die Tagfahrt auf den 2ten April 1857 
um 10 Uhr Vormittags hiergerichts angeoidnet wurde.

Da der W ohnort dieser Erben und des Mitbeiangten V a 
lentin Rutkow ski unbekannt ist, so wird dieser Erstbelangten  
M asse und dem Mitbeiangten Valentin Rutkowski der Advokat 
Dr. Stojałow ski mit Substituirung des Advokaten Dr. Ban- 
drowski au f dereń Gefahr und Kosten zum Curator bestellt, 
demselben der oben angefuhrte Bescheid d ieses Geriohtes zu
gestellt, und die unbekannten Erben der Fr. Marianna Sobo
lew ska 2ter Ehe Kaweoka auf ausdrfickliehes Verlangen des 
K lagers hiemit dt ssen verstandigt.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Tarnów den 26ten August 1856.

I n & e r a t y .

• I .  m i Ź E M
F otograf z P a ry ża

znany dotąd w  K rak o w ie  z swój reputacyi uwiadamia Sza
nowną Publiczność, iż  nowo urządzonem A telle  swojem  

w ykonyw uje

Portrety Fotograficzne
różnej w ie lk ośe i, zacząw szy od miniatur i tek d alej, czarn e  
ł  k o lo ro w e , po cenaoh um iarkow anych; oraz przyjmuje do 
kopiowania z D agerotypii, z Fotografii, z portretów olejnych 
i z różnych rycin , które stósow nie do w ielkości można po
w iększyć.

P ró b y  p o rtre tó w  moich są  wystaw ione obok księgarni 
p. J .  W ild ta  w  głów nym  Rynku i w  mojćm mieszkaniu 
w idzieć je  można; w szystk ie  te są  zdejmowane z osób tutej
szych . Posiedzenia do portretów odbywają się od lć j  do 2ój 
po południu, bez względu na pogodę.

g f  A telie w  ulicy S . Jana N. 489 gdzie Dyrekoya Bu
downictwa na drugiem piętrze. (2 6 6 4 -1 -6 )

3 5 o u ó = ? 8 « r f o « f .
3 n  bet 4?auptfłabt 93ejłf>, in ber fdjSnen 2Bai&ner-©traf)en- 

©afTe in Unąatn, rnitb ernó fteiet £ a n b  ein im befien SSauju- 
ftanbe befinbFicf>e<S, ein ©tocf f>o(>cS ćou« mit febr 
ten Sebingungen serfauft; ein2J>eit fietauf fann Itegen Wctben. 
Sfućfunft ertfyeilt in Dfen, Sffiafferftabt £auptgaffe ^ r .  18, bte 
ć a u ćfta u  oon 1 bis 2 Ul)t 9 iad)nuttag«, unb m  :© tchtjfa  tn 
© alijien, ^>ett Subroig .tarfcif. __________ (2 6 5 0 -1 -3 )

wird.
A usserdem  ist darin der B etrag  w orauf d ie Offerte lau- 

t e t , m it Ziffern und B uchstahen  d eutlich  anzusetzen und 
zu g le ich  zu best& ttigen, dass dem  O fferenten d ie L izita- 
t io n s-B ed in g n isse , so w ie auch d ie  b etreffenden  Baube- 
h elfe  w ohl bekannt sind  und dass er sich  a lien  den diesf&l- 
ligon  B estim m ungen vollkom m en u n te r z ie h t , w orauf die 
O fferte m it dem  V o r- und Zunamen und m it dem  W ohn
orte des O fferten legers zu  unterfertigen se in  w ird .

ConcurB-Ausschreibung. „
[N. 1 54 ] Pr°risor. B e se tzu n g  der beim  Magistra-1 “ flng"  g 6 

te der k. H auptstadt Kraka,: in E r le d ig u n g  gekom menen |  •> • ^  S icher8tellungs. B ed in g n isse , ais auch die

m it dem  G eh a lte  jahrlicher 4 0 0  fl. c M fe J ^ J t a n w ! B a u b e h e l f e  kónnen jed erze it innerhalb der ob igen  F r ist  bei
Bauassistenten S te lle  wir der Concurs b is  ̂ • der k . k . K reisbehórde e in geseh en  w erden.
1 8 5 7  a u sgesch rieb en . |  K k. Kreisbehórde W adow ice am 1 8 .  D ezem b er 1 8 5 6 .

D ie  B ew erb er um  diesen  Dicnates. p osten  haben  m r e » -------- -
lom petenz-G esuche unter Nachweisung des Alters, (3662)  
luriiekeelegten  Studiem , der K enntom . der deu tsch en  uud |

lich  anzum elden.
D ie  A nm eldung hat zu enthalten  

a )  d ie  genaue A ngabe des V o r- und Z nnam ens, dann 
W oh n ortes (H a u s-N ro .)  d es A n m elders und seines 
a llfa llig en  B e v o llm łc h tig te n , w elch er eine m it den 
gesetz lich en  E rfordernissen versehóne und legalisirte  
V ollm ach t beizubringen h at;
den B etrag  der angesproehenen H ypothekarforde- 
rung, sow ohl b eziig lich  des C a p ita ls , a is auch der 
a llfa lligen  Zinsen, in  so w e it  d iese lb en  ein  
Pfandrecht m it dem  C apitale g e n iessen ;  
die  bfleherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

b )

o)

© i n  © o r n i s
bet beutfdj unb polnifd) geWufig fpri^t, unb entfpre^enbe 3eug. 
ntffe aufjuweifen ^at) J!1 “ tte @ W t r i ‘ |>ctnbIung ober
aucb in ein (Somptoit einer ga lijt^ en  ©tabt accephrt ju werben.

©ejallige Żlnfragen werben erbeten unter Stbre^e: A .  •» . 
in Jroppau. (2 6 5 6 -1 -2 )

M n  która się  na krawiccczyznie i szyciu  
S i  w * * ®  białem  zna, życzy  sobie chodzić do

roboty w  dom prywatny niemiecki lub polski gdyż posiada 
ta iezvk i B liższa  wiadomość na ulicy Stolarskićj pod N . 62  
u tokarza no dole. (2 6 4 8 )

Z E kspedycyi „Czasu2 w ysłano  dnia 2  styoznia D o d a -  
t e b .  l u l e z l f r z n y  do „Czasu2 za m iesiąe grudzień na 
następuj^08 ur*fd» pocztowe: *

Andrychowa 1, Brzeska 1, Baligrodu 1, Berna 1, Bojan 1, 
Brzostku 1 , Brzeżan 1 , B ełzoa 1, Bobrki 1 , Bursztyna 2, 

uch der B„ska 2 , B ełżca  2, Brodów 3, Bochni 4, Buczaozu 6 — Chrza- 
gleiches , nowa 1, Chyrowa 2 , C ieszyna 1 , Cologne 1 ,  Chodorowa 3, 

Czortkowa 5, Czerniowio 4 — Dukli 2 , Drohobycza 4, Dem
bicy 2 , Dubiecka 1, Doliny 1 ,  Dobromita 1 ,  Dzikowa 1, 
Gwoźdzca 1, Gródka 1, Glinian 1 , Gratzu 1 , Grybowa 3 , 
rinrlia o  n .  i, i j    a  H o rm a f* sin  1 ffikliaza

d) wenn der Anmelder seinen

b —  — „  uw o zazca  i ,  u ró d k a  1 , Ulinian i ,  *, w ryoow -
Gorlic 2 , Grzym ałowa 4 , Gdowa fl-H erm an stad u  1 , Halioza 

Aufenthalt ausserhalb des 1, Husiatyna 8, Horodenki 2 , F ioreozy 1, W rocław ia 1.
  ■ i n ---- im—  —

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

zaruckgelcgten  dernslavischen  Śprache, w ie ouch • D ’ - v o n  dem  k. z .  larn o w er  ----------------------
p o m so  en , . un(i  der zurfickgelegten P r ii-  ; w ird dem  dem Leben und dem  W ohnorte nach unbekann.
•m ’ e T a u s  den B a u w i s s e n s c h a t f e n  durch ihre vorgesetzte  |  ten A dalbert J i n k  oder im  F a lle  se ines _ T o d es seiner
tehórd> Oder F . s  sic Ms nun idcht argestellt s i n d , 1 unbek

'      »r:l-':84«»iWlSMTTmmiwrnr"T-tmurlT—

" Antoni tobukowski H e t ia k t o r  udpowiedzialny.

E d i c t .  C2- 3)

[N. 12,867.) Von dem k. b. Tarnower Kreis-Gerichte
.«
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G
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| VVys. bar. 
w  lin. par.

przy  
0 ° Reaum.

Stan ciep. 
podług 

Reaumira

W ilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

30 2 "331"' 98 0»0 ~  85 pm pn. zachodni s ła y chmurno
10 333  20 - 1  0 95 » »

31 6 333  18 — 1 8 87 u »

Zjawiska
napowietrzne

śnieg

Zmiana oiepła  
w  ciągu dnia

od

—1°4

do

-0 * 3

W  Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


